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Przegląd Polityczny.
X. Metropolita S e m b r a t o w i e z  wyjechał jak 

donosi Dziennik Polski do dóbr kapitulnych do 
Pereehińska. Dopiero po powrocie ztamtąd, wyru 
szy na wizytacje dekanatów wczoraj wymienio 
nych.

Pan Namiestnik hr. P o t o c k i  zabawiwszy dzień 
jeden w Jaroshwiu udał się dzisiaj w dalszą po 
dróż do Cieszanowa.

Dziennik Polski zamieszcza telegram z Odessy 
donoszący o rozruchach przeciw żydom, których 
widownią było miasteczko Bałta. Żydzi w liczbie 
20,000 stanęli, aby się bronić, ale naczelnik po­
wiatu kazał ich rozpędzić. Wojsko biło żydów 
kolbami. Żołnierze brali udział w rabunku. Dnia 
l ig o  przybyło 600 chłopów z okolicy rabując i 
mordując. Około 700 żydów jest rannych. Ż ty­
siąca domów ostało się tylko 16 od zagłady. Głód 
panuje okropny. Szkodę obliczają na 3 '/s milio­
nów. Gubernator w Kamieńcu zawiadomiony przy­
był dopiero d. 12 b. m. na miejsce i przywrócił 
chwilowo porządek. Urzędy telegraficzne nie przyj­
mują depesz o tych wypadkach. Poniżej zamie­
szczamy list z Odessy, pisany przez naocznego 
świadka tych okrucieństw.

Komisya reformy wyborezćj Izby panów posta­
nowiła polecić Izbie wniosek Zeithammera do przy­
jęcia w brzmieniu przez Izbę deputowanych uehwa 
łonem.

Sprawozdawcą komisyi wyborczej L by  wyzszej 
wybrany został książę W i n d i s e h g r i i t z .

Kwestya wyboru uzupełniającego w Kuryi więk­
szych posiadłości czeskich w miejsce ustępującego 
dep. Pretisa rozstrzygniętą nareszcie została osta­
tecznie. Komitet wiemokoastytueyjny nie przyjął 
ofiarowanego mu kompromisu i fezywa swych 
stronników, aby się od wyborów wstrzymali.

Komisya czterech delegacji węgierski ćj skre­
śliła z zażądanych kredytów kwotę 2,033,000 złr., 
ustanawiając wysokość udzielonego kredytu na 
21,700,000 złr. z zastrzeżeniem, że z tćj ssmy 
h,699,000 złr. mają być wyłącznie użyte na budo­
wę fortec, koszar obwarowanych, kanałów przy 
wąwozach-i na budowę dróg.

Przedwczoraj zebrało się w Wiednia około ty- 
sięca wyborców z okręgu, który wysłał Kronawet- 
tera do Rady państwa i uchwalił,» wotum zaufa­
nia dla swego posła, mające znaczenie imponują- 
eój kontrdemonstracji przeciw poprzedniemu ze­

braniu szczupłego grona stronników połączonej 
lewicy.

Dzienniki czeskie wyrażają się z wielkiemi po 
chwałami o mowie K r o n a w e t t e r a ,  podnosząc 
głębokie poglądy i sławiąc potęgę wymowy wie 
deńskiego deputowanego.

Z niedzielnej mowy Z e i t h a m m e r a  należy je 
szcze następujące zaznaczyć wywody: Mówca pod 
niósł potrzebę zaprowadzenia oszczędności na polu 
publicznej administracyi, dodając, że dotychczaso 
wy dualizm administracyi autonomicznej i pań 
stwowej jest za drogi. Sejm jednak czeski, z po 
wodu, iż ludnóść niemiecka tworzy w nim wię­
kszość, jest nieprzychylny takim reformom, i dla 
tego właśnie musi ta niesprawiedliwość w repre- 
zentacyi krajowej zniknąć, a jeśliby to nie na­
stąpiło w kierunku od dołu do góry, to nastąpi 
w kierunku wprost przeciwnym. Jeśli spotykamy 
się z zarzutami, że wydajemy ustawy centrali­
styczne, to czynimy t) tylko dlatego, aby drogą 
uboczną dojść do celu, kiedy nam drogę prostą 
zamknięto; w każdym razie trafimy do celu. 
W sprawie reformy wyborczej oświadczył mówca, 
jak następuje: „Zdradzam wam tajemnicę, któ­
ra po upływie kilku chwil przestanie nią być. 
Oprócz wniosku o reformie wyborczej z kuryi 
wielkich posiadłości, mam już wniosek gotowy żą 
dający reformy wyborczej z okręgów gmin miej­
skich i wiejskich. W razie gdyby rząd nie posta­
wił wniosku, żądającego reformy radykalnej — re­
formy, odnoszącej się nie tylko do Austryi Niż­
szej i Wiednia, ale i do innych prowincyj i miast 
głównych, w takim razie po pierwszej ,łex Zeit­
hammera" nastąpi druga, a potem trzecia, aż mia 
ra ustawy wyborczej stanie się tak pełną, że bę­
dziemy w pełnem posiadaniu praw naszych. Jeśli 
administracja czeska jest niemiecką, to musi na­
stąpić zmiana w tym kierunku, i przeprowadzimy 
ją, jeśli wytrwamy na drodze postępu i oświaty. 
Koła najwyżej położone, wiedzą, że ra Czechów 
można się spuścić, powinniśmy się starać, aby nie 
stracić tej opinii."

Presse podaje jako wieść krążącą w kołach de- 
dutowanych węgierskich, że tak komenda wojsko­
wa, jak i cały zarząd administracyjny Bośni i 
lercegowiny ma byc oddanym fmp. Jowanowi- 

czowi.
Politik donosi, że Sejmy zbiorą się dnia 15-go

września.

Z W a r s z a w y  donoszą do Pol. Corr., że ad- 
ministraeye kolei południowych rosyjskich otrzy­
mały pozwolenie zatrzymania w słcżbie wyższych 
urzędników kolejowych wyznania mojżeszowego 
jeszcze przez przeciąg roku jednego. Po upływie 
ząs tego terminu muszą oni porzucić swoje stano­
wisko. W sprawie zaś niższych urzędników nie 
udało się cofnąć rozporządzenia w myśl którego 
mają oni natychmiast kwitować.

Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., że wielu 
ze szlachty w guberniach Petersburskiej i Moskiew­
skiej, udało się rządu z prośbą, aby im dozwolono 
utworzyć straż ochotniczą, któraby czuwała nad 
lezpieczeństwem Cara. Oświadczenie to zostało 
wzyjęte z wdzięcznością i ogłoszone w dzienniku 
irzędowym. Również i w innych guberniach my- 

x'ą pójść za tym przykładem.
Przyjazd hr. L o r i s - M e l i k o w a  do Peters­

burga, ma nastąpić 5go maja.

Przyjęcie przez sejm pruski ustawy o zużyciu 
sum zyskanych z podniesienia podatków pośre­

dnich, które dotąd jeszcze nie są uchwalone, jest 
więcćj niż wątpliwem. W parlamencie zaś odrzu­
cenie monopolu tytóniowego jest rzeczą pra­
wie pewną. Natomiast ustawa zabezpieczająca 
los robotników na przypadek choroby, przerobio­
na w znacznej swćj części podług uwag poczy­
nionych nad nią w czasie poprzednićj kadencyi 
parlamentu, ma daleko więcćj szans; panuje bo 
wiem w Niemczech przekonanie, że jeżeli rząd 
skłoni się do przyjęcia ustawy kościelao-politycz 
nćj w takiem brzmieniu, w jakiem na podstawie 
znanego kompromisu w sejmie pruskim uchwalo­
ną została, centrum poprze ks. Bismarka w cza 
sie obrad nad tą ustawą.

Jak donoszą do Bdrsen Ztg, kanclerz nie wypo­
wiedział nigdy zamiaru rozwiązania paralamentu, 
jeśli ustawy o monopolu tytóniowym nie przyjmie, 
ale gdyby nawet nosił się w cichości s tym za­
miarem, spotkałby się w tćj mierze z niezwykłe­
mu trudnościami. Zachodzi bowiem najpierw py­
tanie, czyby na to przystał Cesarz, którego ze­
zwolenie na zaprowadzenie monopolu tytóniowego 
uzyskał wprawdzie ks. Bismark, który jednak 
jak wiadomo, jest nieprzyjacielem wszelkich kro­
ków gwałtownych a szczególnie takich, których, 
pomyślny, rezultat z zupełną pewnością naprzód 
obliczonym być nie może. Na wyraźną zaś opozy- 
cyę natrafiłby niezawodnie ks. Bismark w Radzie 
związkowćj, która jeśli teraz na przedłożenie 
wniosku o monopol tytóniowy zezwoli, uczyni to 
słabą bardzo większością i z niechęcią, a repre­
zentanci niektórych drobnych państewek głosować 
tylko będą za wnioskiem dla tego, że liczą z pe­
wnością na odrzucenie go w parlamencie. Nie ma 
zaś najmniejszej wątpliwości, że gdyby ponowne 
wybory miały być rozpisane pod hasłem groma 
dzenia się około rządu w imie chęci przyzwolę 
nia na monopol, opozycya przeciw rządowi wy 
szłaby z urny silniejszą niż jest dzisiaj.

Ministerstwo francuskie zajmuje się projektem 
pułkownika Roudaire przywrócenia dawnego mo­
rza w algierskićj Saharze. Zdaniem jego można 
zrobić kilku milowy przekop od wybrzeża Gabes, 
za pomocą którego wypełni się wodą głęboką do­
lna prowincji Konstantyny, nosząca na sobie 
ślady dawnego wyschniętego morsa. Zyskałby na 
tem klimat Algieryi i Tunisu, otworzyłaby się 
morska komunikacya zgłębią Afryki a Franeya 
zyskałaby przeciw napadom z pustyni najpewniej­
szą zaporę. Koszta obliezono na 60 milionów 
ranków.

Przeszłćj niedzieli odbywały się w całći Fran- 
cyi wybory uzupełniające radców gminnych, aźe- 
jy rady gminne w przyszłą niedzielę przystąpić 

mogły w komplecie do wyboru swych merów. 
W jakim duchu wypadły wybory uzupełniające, 
doląd niewiadomo Nie ma prawie wątpliwości, 
że w przeważnój swćj części wypadną w duchu 
republikańskim. Ponowne zwołanie Izb wyznaczo­
ne zostało umyślnie dopiero na dzień 2 maja, 
ażeby deputowani i senatorowie mogli wykonać 
swe prawa wyborcze, tam gdzie im przysługują 

w ogólności powagą swoją wywrzeć na nie 
wpływ, jakiego sobie życzą w rządzie. W niektó 
rych miejscach miała być walka stronnictw bar­
dzo zaciętą, w wielu też miejscach nastąpią ści­
ślejsze wybory.

Projekta reorganizacyi Tunisu mają być w mi­
nisterstwie francuskiem już wygotowane. Obejmu­
ją one wszystkie gałęzie administracyi i postępo­
wania sądowego. Przedłożonemi mają być Izbie

deputowanych zaraz po jćj zebraniu się w po 
czątku maja.

W Sztokholmie zaprzeczono urzędownie wieści 
o rzekomem przymierzu odporno-zaczepnem mię 
dzy Niemcami a Szwecyą.

Kwestya egipska wikła się coraz bardzićj, a 
jest jedną z najtrudniejszych do rozwiązania. 
Przeciw intcrwencyi angielsko-francuskićj oświad­
czyły się wszystkie mocarstwa europejskie. Na in 
terwencyę turecką nie zezwoli Franeya, każdy 
bowiem akt powagi sułtańskićj wykonany na zie­
mi afrykańskićj, podniósłby w oczach wszystkich 
plemion mahometańskich tćj części ziemi wyobra­
żenie o potędze Tarcyi i i stałby się źródłem no 
wych dla Francyi trudności. Bez interwencji zaś 
nie wiadomo dokąd zaprowadzą coraz bardzićj o 
żywione ruchy w tćj krainie sfinksów. Jasnego 
bowiem programu nie widać u żadnćj partyi. Ob­
jawy rewolucyjne okazują charakter bardzo różno- 
roduy. Obok słabych stosunkowo dążności auto­
nomicznych widać tam wpływy exehedywa, wpły­
wy seraju konstantynopolskiego, popędu wojska 
do wytworzenia dawnćj gospodarki mameluków 
mnóstwo innych.

Podróż Namiestnika po wschodniej czę­
ści kraju, w której towarzyszy mu radca 
dworu Loebel, musi w tej chwili mieć wię­
ksze niż zwykle znaczenie. Wobec odkry­
tych złowrogich agitacyj mających wyra­
źne znamiona dążeń anti-austryackich, zwi­
dzenie przez Namiestnika części kraju, za­
kłóconego w porządku moralnym, ma do­
datni cel państwowy, który z źywem witany 
zadowoleniem. Podjęta w dzisiejszej chwili 
podróż ta, posłużyć winna do podniesienia 
ducha w zacnych, do odjęcia odwagi i za­
wstydzenia niecnych. Znany ze swej bez­
stronności w sprawach ruskich Namiestnik 
dzisiejszy, jak  zawsze tak i teraz uzbroił 
się w nią niezawodnie, wyjeżdżając ze Lwo­
wa, ale niewątpimy, że nie przeszkodzi 
ona mu zbadać dokładnie istotnego stanu 
rzeczy,, i nie zamknie on oczów ani na nie­
bezpieczeństwa grożące interesom państwo­
wym, ani na ślady działań będących tych 
niebezpieczeństw zwiastunami. Szukając 
>owiem i znajdując rozumne przeciw tym 
działaniom środki zaradcze na przyszłość, 
odpowiedzieć może jedynie Namiestnik za­
ufaniu Monarchy i potrzebom państwa, ży­
czeniom kraju, oraz bezpieczeństwu i do­
bru ludności ruskiej.

Nie naleźemy do tych, którzyby się łu­
dzili lub innych łudzić chcieli w sprawie 
ruskiej; nie wierzymy też, aby zadawnioną 
chorobę wyleczyć można doraźnie, w jednej 
chwili, ale wiemy, że kiedy ta choroba 
przybiera charakter ostry i gorączkowy, 
zadaniem lekarzy jest przeciwdziałać ener­
gicznie i raźno. W piekącej zatem dla

kraju naszego sprawie ruskiej, kiedy po­
jawił się zatrważający w niej symptom, 
zajęcie się nią żywsze i działanie rozpo- 
rządzalnemi środkami, poczytujemy za ko­
nieczne i chwalebne i z tegó stanowiska 
uważamy, iż podróż Namiestnika jest kro­
kiem właściwym, wskazanym i wzbudzają­
cym zaufanie już dla tego, że świadczy, iż 
czujność i baczność obudzonemi zostały.

Jednocześnie metropolita Sembratowiez 
podejmuje podróż po kraju, a jak  wieść nie­
sie udać się ma do Hniliczek. Dopiero! Mu­
simy niestety powiedzieć, a stajemy się 
tylko echem głosu opinii publicznej, która 
po zaszłych w tej gminie wypadkach, wy­
raziła zdanie iż metropolita natychmiast po­
dąży tam, gdzie idzie o zasłonięcie przed 
wyraźnem niebezpieczeństwem cerkwi u- 
nickiej.

Przekonani że podjęta w wielkiej myśli 
obrony i wzmocnienia tej cerkwi podróż 
metropolity, mogłaby mieć niesłychaną do­
niosłość, że użyta we właściwy sposób, 
w jedynej i jedynej myśli wzmocnienia i 
zabezpieczenia moralnych i materyalnych in­
teresów i zadań, których z urzędu i powo­
łania przedstawicielem i obrońcą powinien 
być metropolita lwowski, nie spieralibyśmy 
się o dzień w którym się rozpocznie, cho­
ciaż nie wątpliwie będzie ona już nieco spó­
źnioną. Niestety dwa okólniki metropolity 
które wydane zostały w ostatnich czasach, 
po zaszłych już złowrogich dla cerkwi uni­
ckiej wypadkach, nie mogą wzbudzić w nas 
wiary, aby podróż jego podjętą została w ja ­
snym celu z silną wolą, użycia skutecznych 
przeciw niebezpieczeństwom środków a tem 
samem aby przyniosła krajowi i ludności 
ruskiej te zbawienne owoce i skutki które 
tak radośnie powitalibyśmy właśnie jako 
dzieło metropolity lwowskiego.

Oświadczenia wspólnych ministrów w De- 
egacyach, przyszły na poparcie zdania na­

szego, wypowiedzianego w chwili zagajenia 
ich obrad przez prezesa Schmerlinga. Sło­
wa hr. Kalnokiego odżwierciadlały prze­
de wszystkiem pokojowe najzupełniej poło­
żenie chwilowe, a jeszcze wyraźniej chęć, 
jragnienie i żądzę utrzymania pokoju. Stwier­
dziły one znane chwilowo jak  najlepsze sto­
sunki z Serbią, a uznając postępowanie po- 
jrawne rządu Czarnogóry minister dał do 
joznania, że przecież z tej strony powsta­

wały trudności, które usuniętemi zostały, 
jrawdopodobnie za pomocą przedstawień 

układów, o których tylokrotnie równie 
nam jak  innym dziennikom donoszono, acz- 
cólwiek nieraz w sposób nieco przesadny.

WYSTAWA 
Obrazów dawnych mistrzów

w  in M e n n ic a e l i .

(6)

II.
(Dokończenie).

Obok Rafaela mamy wreszcie bezpośrednio pod 
jego kierunkiem wyrobioną i w jego otoczeniu pra­
cującą tę szkołę rzymską, która skoncentrowała 
w sobie wpływy wszystkich prawie .szkół włoskich 
i zamknęła cykl pierwszej, najświetniejszej połowv 
rozwoju renesansowego malarstwa.

Skoro rzucamy obraz Tramsfiguracyi w papie­
skiej Pinakotece, i schodzimy o jedno piętro W a­
tykanu niżej, a następnie mijamy szereg stariz: 
dell’ Incendio, della Segnatura i dell’ Eliodoro, o 
nazwiskach zespolonych z pojęciem najwyższych 
arcydzieł w sztuce, wtedy nie dochodząc do sła­
wnych log ij, znajdujemy się w stanzy ostatniej, 
większej o wiele od poprzednich, zwanej sala di 
Constantino, której ściany pokrywają olbrzymie i 
jakby dekoracyjnym układem tkaniny arrazów przy­
pominające, kompozycye rafaelowskich uczniów. Na­
przeciwko od wejścia widzimy „Objawienie się 
krzyża Konstantynowi W .“, wprost okien lewej 
strony sławną „bitwę Konstantyna z Maksencyu- 
szem u Ponte Molle", t. j. dwa freski wykonane 
przez Giulio Romano, z których drugiemu karton 
Rafaela za wzór służył; dalej na prawo „Chrzest 
Konstantyna", wyszły z pod pędzla Franciszka 
i  enm, i nakoniec między oknami „darowiznę Rzy- 
mu papieżowi Sylwestrowi", malowaną przez Rai- 
faelhna dal Colle. Wszystkich tych trzech najsła- 
\vnie|.szy°h wychcnvańców szkoły wielkiego^aiistrza 
z Urbino, jeśli nie zawsze oryginalne, to w każ­
dym razie charakterystyczne obrazy możemy ogla- 
dac na naszej wystawie.

Giulia Romano reprezentuje tutaj dawna, pra- 
wie ze współczesna kopija wykonanego przezeń 
portretu Joanny Aragońskiej, w którym, jak  świad-

iT v a2 ? Sam ^ a '̂ae  ̂ częściowy udział. (Nr.
' n i , tret ten jest niemniej interesujący dla 
osoby, którą przedstawia, jak  dla samego malarza.

Joanna Aragońska była córką Ferdynanda Aragoń­
skiego, księcia Montalto, naturalnego syna sławne 
go neapolitańskiego Ferranta, żoną Askaniusza Co 
lonny, księcia Tagliacozzo, wielkiego konnetabla 
Neapolu, a matką Marka Antoniusza tegoż nazwi­
ska, zwycięzcy razem z don Juanem Austryackim 
w wiekopomnej oitwie pod Lepantem, i uchodziła 
za największą piękność swego czasu. Wszyscy 
poeci i humaniści wieku układali pauegiryki sła­
wiące jej latom urągając i niestarzejąc się wdzię­
ki. O wiele później od daty naszego portretu, kie­
dy Joanna już przeszło pięćdziesiąt lat liczyła, 
kongres zebrany w Wenecyi „de tutti i p iu  gen­
tili sp iriti“. jak  mówi współczesna relacya,' po 
zbądaniu wszystkich stron pro i contra, tak , jak 
gdyby chodziło o kanonizacyę świętej, uznał ją  
uroczyście za najpiękniejszą kobietę na świecie 

postanowił wznieść pod jej wezwaniem świąty­
nię z napisem świadczącym, że „ta wielka pani 
była najdoskonalszem stworzeniem tak co do ciała 
jak  duszy, i że jako taka powinna być czczona 
na chwałę Stwórcy." Wkrótce potem wydano zbiór 
poęzy.j, pisanych na jej cześć we wszystkich g\ó- 
wnych językach świata, a nawet w węgierskim i 
polskim, i nawiasem mówiąc, byłoby rzeczą cie­
kawą przekonać się, kto też u nas wówczas „grzał 
się, przy tym silnym płomieniu" i jak  się nazywał 
ów „abstraktor estetycznych kwintesseneyj", mó- 

językiem Rabelais’go, z nad Wisły, Pilicy czy 
Warty, co wierszami swemi wzbogacał te natchnie­
nia. Tej to piękności portret zamówił sławny kar­
dynał Bibiena, autor głośnej komedyi Calandra, u 
Rafaela, aby go posłać w darze Franciszkowi I. 
Bibiena był wtedy, t. j. w r. 1518, kiedy Joanna 
zaledwie ośmnastą wiosnę przeszła, papieskim le­
gatem na dworze francuskim i chciał nietylko zje­
dnać sobie łaski rycerskiego zwycięzcy z pod Ma- 
ngnano, znanego wielbiciela płci pięknej i miłośnika 
sztuki, o którego przyjaźń ubiegali się Medyceu- 
szą. ale pokazać mu jednocześnie, że Włochy po­
siadają równie piękne kobiety, jak  wielkich ma­
larzy. Rafael jednak zajęty wielkiemi pracami 
w Rzymie, nie mógł się udać osobiście do Nea­
polu, gdzie Joanna rezydowała, lecz posłał tam je­
dnego ze swoich „garzoni“ dla zdjęcia rysunko­
wego szkicu z natury, podług którego wykonany 
został przez Juliusza Rzymianina w jego pracowni 
i pod jego kierunkiem ten sławny portret, znajdu­
jący się obecnie w oryginale w Luwrze. Szkic

pierwotny dostał się od Rafaela w podarku księ 
ciu Ferrary, a kopije portretu w znaczej ilości 
egzemplarzy rozeszły się po świecie i dochowały 
w rozmaitych europejskich galeryach do naszych 
czasów. Jedną z nich jest, nasz obraz, będący wła 
snością Lubomirskich, wyszły, jak sądzimy, z pod 
niderlandzkiego pędzla, czego się zimny połysk 
karnacy i, metalowa twardość szczegółów bielizny 
w bufiastych rękawach stroju, tudzież w jedwa­
bnej wstążce pas okalającej, domyślać każą, a co 
wszystko nie przeszkadza, że ma on wielkopański 
charakter, widoczny odblask wielkiej epoki i dwor­
skiej świetności tych czasów, i że stanowi drogo­
cenny zabytek.

Drugiego ucznia Rafaela, Franciszka Penni, zwa­
nego ii fattore, dlatego, że był pomocnikiem i po­
sługaczem wielkiego mistrza, mamy tu jeden z naj­
piękniejszych jego a oryginalny obraz, przedsta­
wiający Przenajświętszą Rodzinę (Nr. 16 K.). Na­
leżał on do księcia Kaunitza i po śmierci tegoż 
nabyty został przez Potockich. Jeżeli w kopii po­
przedniego portretu niepodobna jest znaleźć śla­
dów rafaelowskiej trwórczości, to za to w tym o- 
brazie o wiele silniej jeszcze, niż we wzmianko­
wanej powyżej Madonnie florenckiej Andrea del 
Sarto, geniusz Urbinaty przemawia. Dzieło to bo­
wiem jest tylko znacznie przez ucznia zmodyfiko­
waną kopiją sławnej „Przenajświętszej Rodziny" 
Franciszka I., należącej do największych skarbów 
Luwru, a wykonanej przez Rafaela w roku 1518.

Kompozycya ta jest koroną tych wszystkich 
z drugiej rzymskiej epoki pochodzących kreacyj, 
ogólnie Madonnami dających się nazwać, a które 
mimo to od właściwych i mianowicie florentyń­
skich Madon zupełnie się różnią. Jeżeli jedyną 
treścią tamtych była miłość macierzyńska, która 
dzieliła wagę układu między dwie osoby, matkę 
i dziecko, a raczej koncentrowała ją  w stosunku 
ich wzajemnym, w tem tak odpowi adającem du­
chowi wczesnego Renesansu, _ ciepłem i głębokiem 
a łudzkiem i mimo całego idealizmu ostatecznie 
ziemskiem uczuciu, które je ze sobą łączy -— to 
tutaj w czasie rozpoczynającej się przeciwko Od­
rodzeniu reakcyi i zwrotu do chwilowo osłabłych 
religijnych pragnień, uczucie to ustępuje miejsca 
górującemu ponad ziemskiemi instynktami mistycz. 
nemu nastrojowi. Tak myśl, jak  układ z tamtych 
dwóch, skupia się w jednej postaci, którą jest 
Boskie Dzieciątko. Inne figury, chociaż znacznie-

pomnożone i nie ograniczone do jednej Matki, 
służą tylko do uwydatnienia i podniesienia tej 
jednej i ,  co za tem idzie, do gloryfikacyi obja­
wionego w niej chrześciaństwa. Madonna jako 
treść, zamienia się w ten sposób na Przenajświę­
tszą Rodzinę. Co więcej, kiedy tamte kompozycye 
oświecone są zawsze jasnem i pełnem dziennem 
światłem, w tych malarz wybiera rozmyślnie mo 
ment przedstawienia, poprzedzający jutrznię po­
ranku, aby stawiając nam przed oczyma dziecko 
budzące się o świcie, uwydatnić tem wyraźniej 
jego rolę opatrznościową, która zajaśnieje w przy­
szłości nad światem, jak  nad widnokręgiem słońce. 
Taką Madonną Rafaelowską jest sławna Perła, 
muzeum madryckiego Prado, na tle prześlicznego 
porannego krajobrazu, nie napróżno przez Vasa- 
rego „Aurorą" nazwana, i taką jest także Prze­
najświętsza rodzina Franciszka I.

Otóż Panni trzymał się mistrza, ale dzieło jego 
przyswoił swemu geniuszowi i zamienił we w ła­
sne. W Rafaelu za tło służy sypialna komnata 
rodzinnego domu, z oknem na jutrzniane niebo 
otwartem, z posadzką, na której stoi kołyska, ze 
stołem drewnianym, na którym wsparł się zadu­
many Józef. Układ, jak  zawsze w dojrzałych mi­
strza utworach, jest skupiony i zamknięty w so­
bie. Matka zbliżona do dziecka. Elżbieta z Chrzci­
cielem klęcząca poniżej za kołyską, Józef przysu­
nięty ku środkowi, jeden anioł wypełniający pró­
żnię między głównemi postaciami, a drugi nachy­
lający się z góry nad całością, aby ją  kwiatami 
obsypać. W naszym zaś obrazie tło stanowi kraj­
obraz z wysoką skałą drzewami obrosłą po lewej 
stronie, z wodami i kaskadowemi spadkami Ty- 
bru, z murami zamków i fortecznych zabudowań 
w perspektywicznem oddaleniu. Józef się oparł 
na rzeźbionym złomie jakiejś klasycznej rńiny. 
Matka z dzieciątkiem pozostała taż sama, ale fi­
gury się bardziej rozstrzeliły i kompozycya, stra­
ciła rafaelowskie skupienie. Postacie zaś Elżbiety 
i dwóch aniołów zastąpione zostały przez Ś. Ka­
tarzynę Aleksandryjską ze stojącym a nie siedzą­
cym już na łonie matki Janem. Poranne mgły 
widnokrąg zamgliły i sine cienie przytłumiły ca­
łość. Co zaś najważniejsza, to że nasz malarz po­
łożył o wiele jeszcze większy nacisk na misty­
czny nastrój i religijne znaczenie przedmiotu. 
Grunt tego nadtybrzańskiego wybrzeża, jak  praw­
dziwy Neapolitańczyk, pokrył i posypał nadmor-

skiemi żwirami pełnemi ślimaczych muszli, wyko- 
nanemi z drobnostkową starannością, aby usym- 
bolizować przez nie tę ostrą i kamienistą drogę, 
której słabe dziecko znieść nie jest w stanie, ale 
na którą wprzyszłości wstąpić mu wypadnie. Rozwi­
nął troskliwie biały, prosty ręcznik, rękoma matki 
utkany, i podłożył go pod stopy podnoszącego się 
z kołyski dzieciątka, aby się nie krwawiły. A sta­
wiając obok S. Katarzynę, oblubienicę Chrystu­
sową, rozwiązał jej sandały, aby zaznaczyć, że 
ona za nim w ślad pójdzie. Patrzmy, opaski opa­
dły i wkrótce ta prześliczna, do pocałunku stwo­
rzona stopa zrzuci sandał ze siebie i zakrwawi 
ziemię. Z tem męczeństwem jednak zejdzie zorza 
słoneczna, która rozprószy mgły zalegające hory- 
zont, rozjaśni na pół nocne cienię i pokaże nam 
tęż samą, chociaż zmienioną scenę, w dziennej i 
słonecznej gloryi. Taką jest treść i takim przed­
miot obrazu. Czuć już w tych subtelnościach sa- 
mówiedzę i rozmysł, czuć, że się wielka epoka 
skończyła, że sztuka przeszła kulminacyjny punkt 
rozwoju i ze szczytów zaczęła zstępować. Ten 
ućżeń wielkiego mistrza już tak bezwiednie i na­
iwnie nie tworzy, jak  artyści minionych czasów, 
nie' śpiewa, mówiąc z poetą tak „jak ptaki śpie­
wają." Widać, gdzie dąży i jak  efektów szuka, 
ale mimo to jeszcze je  po prostu, łatwo i z uczu­
ciem znajduje. Umie w tym względnym upadku 
zachować swobodę i godność i ta  wyszukana de- 
ikatność jego do nas wykarmionych mlekiem 
oardziej wyrafinowanych cywilizacyj zawsze sym­
patycznie przemawia.

Trzeciego nareszcie ucznia Rafaela i Giulia Ro­
mana zarazem, Raffaelina dal Colle, będący tutaj 
obrazek przedstawia ten sam prawie przedmiot, tj. 
grupę figur, złożoną z Madonny z dzieciątkiem, 
maiłego Chrzciciela, niosącego mu kwiaty polne i 
wspartego na baranku i postać, Ś. Katarzyny Ale­
ksandryjskiej znowu, o głowie natchnionej i pod­
niesionej w górę. (Nr. 19. K.) Ostatnia ta głowa 
chociaż zwrócona do nas wprost, przypomina cha­
rakterem i do pewnego stopnia wyrazem profil 
młodzieńcaj, opartego wyciągniętą ręką o mar­
murową kolumnę ponad tłumem, po lewej stronie 
„darowizny Rzymu" w sali Konstantyna,

Ma r y  a n  S o k o ł o w s k i .
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Co się tyczy wpływów rosyjskich na po­
wstanie, tym razem hr. Kalnoki był mniej 
stanowczym i peremptorycznym w zaprze­
czeniu ich zupełnego istnienia, niż za pierw- 
szem zebraniem się Delegacy); chociaż mu na 
chęci wytrwania w swem róźowem zapatrywa­
niu w tej mierze bynajmniej niezbywało. Naj- 
cenniejszem jednak niezawodnie było przy­
znanie ministra Szlavy, źe „rządy obce nie 
wspierały powstania, ale zajmowały się tem 
obce komitety, których proklamacye roz­
rzucono. “ Jest to najdokładniejsze określe­
nie owej nieurzędowej wojny panslawisty- 
cznej, której manifestami były mowy jene­
rała Skobelewa, a określenie to zastosować 
można do całej linii antagonizmu rosyjsko- 
austryackiego. Jak w Hercegowinie i Kry- 
woszy rządy obce nie wspierały powstania 
ale zajmowały się tem obce komitety, tak 
samo ^prawdopodobnie pokaże się, źe nie 
obcy rząd ale obce komitety zachęcały wło­
ścian w Hniliczkach do przyjęcia prawo­
sławia— i tak samo zawsze i wszędzie bę­
dzie— aż do chwili walki ostatecznej.

Końcowe słowa hr. Kalnokiego, o połą­
czeniu zajętych krajów z monarchią, świad­
czą, że mowa p. Schmerlinga dotykająca tego 
samego przedmiotu, nie była powiedzianą na 
własną rękę, lecz źe w} rażała chociaż daleką 
ale rządową myśl. Z drugiej jednak strony 
oświadczenie ministra, „źe nie pora rozwo­
dzić się dziś o środkach i drogach do tego 
prowadzących, źe sam rząd wspólny nie 
jest kompetentny do stanowczego zawyro­
kowania w tej kwestyi, bo do należytego 
jej ocenienia potrzeba dojrzałego i wszech­
stronnego zbadania przez wszystkie decy­
dujące czynniki,“ jest dowodem, źe dążąc 
do przyłączenia, rząd przecież nie wie jeszcze 
ani kiedy ani w jaki sposób ma i będzie 
mógł to uczynić, oraz źe do decydujących 
czynników zaliczyć także należy mocarstwa 
podpisane na traktacie berlińskim.

sami ludzie d sną się teraz do ziem tych samych I oddają ciemnotę i nędzę ruską na pastwę obcym I skromnych wydatków, jakie z tem są połączone. 
Koniecpolskich, Potockich, Kalinowskich, Wisznio- żywiołom. Okoliczność ta  zasługuje na uwagę, bo jeżeli lu-
wieckicb, Lubomirskich i t .  d ., których usiłowali Starzy, tajni i jawni sprawcy naszych zatargów dność włościańska nadal w ten sposób postępo- 
znieść z powierzchni ziemi, wytępić co do nogi, wzajemnych dawno już utracili swój urok nad wać będzie, to księgi gruntowe nie osiągną swo- 
wydusić, wyciąć w pień po całej Ukrainie, po ca- sercami naszemi i swój wpływ na nasze umysły, jego celu, mianowicie nie staną się podstawą re- 

j Rusi, ba nawet po całej Polsce, aby i zapa- ale spadkobiercy ich zgubnej roboty, skaziwszy alnego kredytu, nie będą odpowiadać faktycznym 
bu ich nie zostało nigdzie. w duszach naszych naszej przeszłości obrazy, za- stosunkom i nie dadzą dostatecznego zabezpie-

W krótkim czasie, ku wielkiemu zdziwieniu h i-1 ciemniają przed nami ścieżki przyszłości. Zapew- czenia prawom nabytym, 
storyka, pustkowia, pozostałe po wielkiej ruinie I nili sobie nasi ślepi wodzowie, jak sowy dobre „Jeżeliby zaś wszystkie interesa, w których 
Chmielnickiego, pod polskim rządem, stały się stanowiska w pysznych ruinach kościelnych na I chodzi o oddzielenie, sprzedaż lub nabycie ma- 
aardzo ladnemi, wesołemi, rozkosznemi i taki w nich I Zachodzie i Wschodzie, a Rusin z Lachem, gorli-lłych parcel gruntowych zgłoszone zostały do wpi- 
zakwitł dostatek, że sami dziedzice włości ukra- we narzędzia pooowskiej zajadłości zimnej i dłu- sania w księgi gruntowe, to dźiś nie podołałyby 
ińskieh, synowie i wnucy kozackich niedobitków, j gowiecznej jak  Zorza północna, znaleźli się oba-1 już może temu zadaniu wszystkie siły Sądów po- 
przebywając w Warszawie, zapytywali swoich o-1 dwaj za żelaznemi kratami despotyzmu, w nie-1 wiato wy ch , chociażby nawet wyłącznie do tego 
licyalistów i gubernatorów: „Zkąd wy bierzecie skruszonych kajdanach niewoli beznadziejnej. użyte zostały. Byłaby to praca kolosalna nietyl- 
tyle pieniędzy? Czy nie znaleźliście czasem za- Siedzi zawzięty Rusin ze swoim srogim, tysiąc- ko ze względu na wielką liczbę, lecz także z po­
kopanych skarbów szwedzkich, że wysyłacie nam letnim wrogiem Lachem w dusznej między dwoma I wodu powikłania stosunków i potrzebnych z te- 
tyle złota i srebra z Ukrainy?" morzami ciasnocie i natchniona przez odwieczne go powodu na każdym kroku sprostowań.

Czemże i jak podziękowali Lachom kozacy e- fałsze nienawiść wzajemna rozum im odejmuje. „Aby nowo zaprowadzone księgi gruntowe dla 
migranci z moskiewskiej strony za rozkoszne sta- Jak  dwa lwy, przed którymi drżał niegdyś groź posiadłości włościańskich odpowiadały faktyczne- 
nowiska, które zajęli po stronie polskiej, za sze. ny dla cał?go Chrześeiaństwa Bosfor, — z wiel- mu stanowi rzeczy, proponuje lwowski wyższy 
rokie swobody w kupiectwie, w rzemiosłach, gos- kiego żalu za tem, co było i minęło, w wielkiej Sąd krajowy postanowienie, że z urzędu wpisy- 
podarstwie i życiu gromadzkiem, za to wszystko, tęsknocie do tego co będzie, bo być musi, rozdzie- wane być mają do ksiąg prawa nabyte na mocy 
co dla nich na zbroczonej polską i kozacką krwią rają one teraz jeden drugiemu piersi aż do sa- prawomocnych wyroków dziedzictwa." 
ziemi rozwinęło się i wykwitło w pysznobarwny, mych serc i spozierają krwawemi złości oczami Otóż zaprowadzanie instytucyi ksiąg grunto- 
śpiewający i "tańcujący ra j?  Jest to znów jedną na tę pociechę, którą sprawiają wspólnym wro- wych, które tak ogólnie we wszystkich cywilizo- 

tych zagadek, której klucza trzeba szukać, aż gom swoim. W tej obrzydłej walce tracą oni o- wanych krajach za najkorzystniejszy i najdosko- 
bogobojnego Teodozego Peczerskiego lub u Ka- statek sił swoich, ostatek swoich zasobów i na nalszy sposób zabezpieczenia praw jest uznanem, 

dłubka nadwiślańskiego. kształt gładyatorów na publicznej arenie narodo staje się zgubnem i szkodliwem dla naszych wło-
Dawnym zwyczajem, ukraińskie hultajstwo (ta- wej, gotują sobie śmierć, która dla nikogo z ich ścian, dla teg o , że nie utorowano mu drogi, że 

d e  same hultajstwo, jakie dziś powłaziło i z tej potomkow przedmiotem chluby nie będzie. I nie dano sądom odpowiednich sił i nie zaprowa-
i z owej strony do prasy międzynarodowej) zwą- . ' ’ dzono przymusu, któryby intabulacyi nie czynił
chało się z Zaporożcami. Starym zwyczajem ukra- I zawisłą od dobrej woli włościan. Jakąż można
ińska ciemnota nadstawiała ucha słowom dzikich I D o  kw esty i o niepodzielności grun tów  i  sukcesyi I więc mieć nadzieję względem oświadczeń dobro- 
swoich dusz-pasterzy (a dzikość tych bogobojnych ' włościańskiej. wolnych nadzielenia gruntu i względem zapisy-
udzi zwiększyła się jeszcze pod Chmielnickim). wania tychże do ksiąg?

Starym zwyczajem wykochana przez wieki niena-1 '• I Ażeby zaprowadzenie niepodzielności małych
wiść przeciw Lachom opanowała nieprzystępne Gdy chodzi o rozwiązanie tak ważnej kwestyi, gruntów, którą za niezbędną tak  obcy, jakoteż i 
oświacie umysły wrażliwych, marzycielskich i za- jaką jest niepodzielność gruntów i prawo spad- my uznajemy, nie przyniosło naszemu ludowi — 
wziętych z natury mas i wznowiła pod chorągwią-1 kowe dla 80% całej ludności galicyjskiej; gdy równie jak  zaprowadzenie doraźne ksiąg grunto- 
mi Żeleźniaka i Gonty ową jak  śpiewano "naów- ministerstwo, chcąc rzecz wszechstronnie zbadać wych — szkody, musi ono być zastosowane do 

cześć sławę, wojskową sprawę, co lekcewa- zasięga zdania polityków, agronomów, jurystów usposobienia tego ludu i połączone z innemi za

K raszanka,
b r o s z u r a  K u l i s z  a.

(Dokończenie).
VII.

Że niedarmo pracowano w Siczy nad fałszowa­
niem faktów, mamy dowód w tem, iż fałszywą 
proklamacye Chmielnickiego z datą 28 maja 1648 r. 
Komisya archeografiezna kijowska opublikowała 
w liczbie swoich aktów, a w kilka lat potem prze­
tłumaczoną na język francuski i wydaną w sze- 
rokiem in quarto rozesłała po Europie, chcąc tym 
sposobem objaśnić światu „Historyę Zachodnio-po- 
łudniowego kraju i jego stosunku do Rosyi i Pol­
ski11. Temu „dokumentowi", przynoszącemu hańbę 
nauce i powadze głosu publicznego, dano nazwę: 
„Uniwersał Hetmana wojska Zaporożskiego, Boh 
hana Chmielnickiego do mieszkańców małoruskiej 
Ukrainy i Kozaków, w którym, dając obraz sro­
gich krzywd, doznanych przez nich od Polaków 
w rzeczach wiary, wolności a nawet mienia i ży­
cia, wzywa ich, aby się z nim połączyli dla obro­
ny praw swoich zbrojną ręk ą“. Komisya archeolo 
giczna wydała ten uniwersał nie dla tendencyi 
politycznej. Była to z jej strony „wina nie wiado­
mości ubolewania godna", jak  powiedział o Tata­
rach Puszkin. Ale w północnym Babylonie nie 
chcą wiedzieć o tem. Tam nietylko nikt nie uwa­
ża za skandal naukowy ogłoszenia wobec Europy 
fałszowanego uniwersału Chmielnickiego i obja­
śniania tym dokumentem history i, lecz jeszcze 
podnoszą krzyk przeciw każdemu, kto ma oczy 
na to, aby widzieć.

Po wielkiej ruinie, rozdarto Ukrainę na dwoje 
i rozdzielono ją  Dnieprem. Tatarski brzeg pod pa­
nowaniem moskiewskim zasiedlili Kozacy, zają- 
wszy cudze ziemie pod swoje osady, ruski zaś 
brzeg pusty i pozbawiony ludności dostał się roz 
połowionej Polsce.

Jęki i narzekania Kozaków od Nalewajki aż 
do Chmielnickiego pozwalały spodziewać s ię , że 
po tatarskiej stronie Dniepru pod panowaniem ro- 
syjskiem rozpocznie się dla nich życie rajskie, a 
ruski brzeg pod rządem Polski pozostanie na wie 
ki piekielną pustką, z której ostatnia żywa du 
sza ruska uciekać będzie na tamtą stronę, do 
swoich, do hetmańszczyzny moskiewskiej, jak 
w dumkach kobziarzy ukraińskich uciekają nie­
wolnicy z ziemi tureckiej od bisurmańskiej wiary.

Zważywszy, że w opowiadaniach naszych Ukra­
ińców piśmiennych panowie polscy żyli na Ukra­
inie; jak  w raju, a lud męczył się, jak  w piekle 
że według babskich gawęd naszych historyków, 
nie było pod słońcem okrucieństwa, niewoli, tyra­
nii, którychby nie znosili pod jarzmem łąckiem 
Rusini w własnej ziemi mlekiem i miodem płyną­
cej ; że według dumek kobziarzy pomocnicy panów 
lackich, żydzi, nietylko dzierżawili i rabowali cer­
kwie boże, lecz i samym żebrakom nędznym wy 
dzierali wyproszone grosze i ja ja ; zważywszy to 
wszystko, zdawaćby się powinno loieznie, źe prze 
cież człowiek nie będzie lazł dobrowolnie w t( 
samo nienawistne sobie jarzmo, które łamał długo 
i nareszcie złamał w krwawej walce, że przecież 
nie wróci do piekła, z którego uciekł osmalony '

Inaczej się jednak stało!..
Skoro tylko bowiem zabezpieczoną została tra 

ktatami nowa granica między hetmańszczyzną 
moskiewską a Ukrainą polską, zaraz się rozpo­
czyna wielka emigracya nie podległego nikomu 
narodu kozackiego do ziem zostających pod szla- 
cheekiem polskiem panowaniem. Ci sami ludzie, 
nad którymi opiewały, jak  dumy lirników, tak srodze 
znęcali się i w gospodach i w cerkwiach żydzi 
Lachy (i kiedyź-to nota bene? wtedy, gdy w rę 
kach każdego kozaka była szabelka, a przed o 
czarni otwarte niezliczone drogi i szlaki po za po 
rohy!); ci sami ludzie, których bezbożni, bezpra 
wui i ludożerczy niemal panowie polscy tyranizo­
wali po nerońsku, poddawali pod męczarnie in- 
kwizycyjne i którym szatańskie zadawali krzywdy 
ci sami ladzie, którzy pod natchnieniem popów, 
krzyczeli w niebogłosy, że lepiej jest żyć w nie­
woli tureckiej, niż pod łąckiem panowaniem, ci

ziora wypełniali, wołoskiemi trupami tamy na rze­
kach i groble na stawach mościli.

VIII.

czas
żyć siebie nie dała, bo nieprzyjaciół nogami d ep - |i bankierów; gdy chcąc ominąć zarzut: de te I rządzeniami głęboko sięgającemi. a przedewszy 
tała.“ " sine te, i poznać praktyczną stronę kw estyi, po- stkiem ze znacznem pomnożeniem sił sądowych

Jak  pierwej ludzie złej woli naginali do swo- trzeba zapytać sfer zbliżonych o ile możności do Wzbronienie podziału przez kontrakta między ży- 
ich celów pijane hultajstwo i głupie (bo nieoświe- włościan: niech będzie wolno sędziemu powiato- jącymi nie wytworzy żadnych szkodliwych na- 
cone nauką) cpłopstwo to groźbami, to fałszywe- wemu, od dwudziestu kilku la t sprawy włościan stępstw, jest jednak niesłychanej doniosłości przy 
mi opowiadaniami, to nareszcie iście tatarską załatwiającemu, podzielić się zebranem doświad- przelewie w drodze spadkowej bo chcąc tu  za­
grożą i teroryzmem, tak i teraz wabiono do złego czeniem i objawić w krótkości zdanie, tem do- chować grunt cały dla jednego z dzieci, trzeba 
takich samych ludzi to wymyślonemi Złotemi Hra- świadczeniem uzasadnione. się postarać o odpowiednie zaspokojenie reszty
motami, to również wymyślonemi święconemi no-l Przedewszystkiem mniemam, że w tej sprawie I dzieci, 
żami, zachęcającemi jakoby darami Carycy Kata- powinniśmy, z przyczyny, iż nasze stosunki są Doświadczenie z czasów przed r. 1869 uspra 
rzyny, * * zupełnie odmienne od stosunków innych prowin wiedliwia w zupełności obawy i zarzuty, które p.

Znana w całym świecie rzeź Humańska 1768 cyj Austryi, zachować odrębność, a przynajmniej Merunowicz w Nrze 58 Gazety Narodowej pod­
rzuciła krwawe światło na wszystkie kozackie przestrzegać, aby przy układaniu ustawy dla ca-1 niósł: że młodsze rodzeństwo całemi latami zale- 

zawieruchy, na te haniebne dla nas czasy życia łej Austryi nie ucierpiał dobrobyt pięciomiliono- gałoby chaty głównych dziedziców, czekają na 
narodowego, kiedy zamiast ludzi, oświeconych hu- wego ludu galicyjskiego, i przy uchwaleniu ustaw spłatę przypadającej im schedy, trawiąc czas i 
manizmem europejskim (których mogliśmy byli nas obowiązywać mających, uwzględnić naturę i mienie na demoralizujące procesa i k łótnie; że 
mieć, a niemieliśmy wcale śród naszego ducho- usposobienie tegoż. Kto go bliżej pozna, ten nie I tem bardziej nierówność sched obrażałaby u 'zu- 
wieństwa i starszyzny) apostołami 'naszymi byli zaprzeczy, ze w gospodarstwie własnem jest on lc ia  rodzicielskie i sprzeciwiała się brutalnie za 
ślepi oczyma i rozumem lirnicy, wychowani w kar-1 niedbałym i lekkomyślnym, źe nie zastanawia się I sadzie równości właśnie u samego jąd ra  społe 
czmaeh i kozackich koszach nasi Homery, któ-1 bynajmniej nad sposobami lepszej gospodarki, po- czeństwa, bo w rodzinie; źe spadkobiercy głó 
rzy opiewali nawet i pochody do prawosławnej prawienia swych stosunków; że nie ma poczucia wnie musieliby się zadłużać w straszliwy sposób 
Wołoszczyzny, gdzie kozacy razem z Tatarami sprawiedliwości, że dlatego własną wolą i własne-1 dla spłaty należytości spadkowych i schedy po 
(jak opiewały dumki) „wołoską krew z żółtym pias- mi zdolnościami umysłowemi poprawy tych sto-1 bocznych spadkobierców. Te wszystkie niesłycha- 
dem mieszali w polu, wołoską krwią rzeki i je- sunków nie sprowadzi, a nie mając uszanowania nie szkodliwe i szkodliwością może samą podziel-

dla praw cudzych i dla obowiązujących ustaw, ność gruntów przewyższające następstwa pojawi- 
oraz nie mając pojęcia o tychże ustawach, n ie-lłyby się zaraz, gdyby się ograniczono na wyda 
zdolnym jest do rozsądnego zarządzania sobą i Iniu jedynie ustawy przyznającej jednemu z dzieci 
swoimi. Miną jeszcze lata wędrówki Mojżeszowej, I grunt w naturze, a reszcie dzieciom wyznaczają- 

Zaciemniona podrobionemi dokumentami i fał-1 nim instytucye administracyjne i założone obe-lcej spłatę, i gdyby się przytem z urzędu nie za- 
szywemi kronikami sprawa wielkiej ruiny, po CDie w niektórych gminach szkoły obudzą w na-1 jęto zebraniem funduszów na zaspokojenie tej 
wysławianej przez naszą muzę (o sromoto!) imi- szym ludzie myśl i samodzielność, wyprowadzą I spłaty na podstawie obowiązujących już i prawie 
tacyi jej w Humańszczyznie i Czerkawszezyżnie, go ze stanu niemowlęctwa. A tymczasem kto chce I wystarczających troskliwych rozporządzeń o opie- 
stała się jasną, tylko niestety nie dla nas, nie dla dla tego ludu coś dobrego zdziałać , niech nie I kach i zarządzaniu majątkiem sierocym, zawar 
tozackich prawnuków, których propaganda mos- stosuje zasad liberalizm u, samorządu itp., lecz I tych w kodeksie cywilnym i ces. patencie z d, 
dewska oplatała i oślepiła bardziej jeszcze, niż I oiech się postara dla niego o opiekuna, nauczy-19go sierpnia 1854 r.
propaganda jezuicka oślepiła naszych antagoni-1 cielą, ekonoma i sędziego, o ile można, pa tryar-| Akta spadkowe Sądów powiatowych stwierdza- 
stów, Lachów. chalnego ; niech mu nie pozostawia swobody we ją, że stosunkowo tylko mała ilość jest takich

Myśmy przysłuchiwali się chciwem uchem haj-1 wszystkich tych kwestyach, gdzieby swą lekko-1 wypadków, gdzieby spadkobiercy wszyscy byli 
danackiem pismom, dawaliśmy wiarę Zaporożskim myślnością mógł sobie zaszkodzić. I już pełnoletnimi, i w tych wypadkach po naj-
tradycyom, cieszyliśmy się jeśli kto czynił wyrzuty Wychodząc z tej zasady, przyglądnijmy się I większej części zmarły już sam pozaspakaja dzie 
możnym panom polskim za „ich szalone zbytki" kwestyi niepodzielności gruntów. lei. Przeważna ilość spadków dostaje się małole-
i .  z urwanych tu i owdzie wyrazów czyniąc sobie Ekonomiści i agronomowie nasi mówią prawie I tnim, pod opieką sądową zostającym. Od sądów 
prawdziwe tablice zakonu, zamykaliśmy oczy na bez wyjątku: większe grunta włościańskie bywa-1 przeto zależy przez wydzierżawianie lub inną ko- 
fakt, że dobrobyt na Ukrainie pod polskim rzą- ją  zwykle niedokładnie uprawione i dlatego sto -lrzystną  administracyę wydobyć fundusze na za­
dem stał się głównem źródłem naszej natchnionej sunkowo mniej dochodu przynoszą, niż mniejsze. I spokojenie spłat potrzebne, tak ażeby dochodzący 
mowy ukraińskiej, naszej pięknej, sławnej i praw- A dalej m ów ią: na bardzo małym gruncie nie I do pełnoletności starszy sukcesor otrzymał już 
dziwej jak  Słowo Boskie pieśni, którą hajdamac-1 można utrzymać zaprzęgu, wychować krowy d ial grunt czysty, a reszta rodzeństwa miała już swe 
kie dumki zatarły po części według przysłowia, mleka i nawozu, i dlatego rozdrobnienie zupełne I schedy zebrane i dochód przynoszące, nim wyj 
' : „Zła iskra i pole spali i sama zagaśnie." gruntów odbiera ludowi naszemu, wyłącznie na jdz ie  z pod opieki, i nim własną familię, własny 

Szersza piśmienna publiczność nasza, zbałamu-1 rolnictwo skazanemu, środek najważniejszy do ży-1 zawód zakładać pocznie. Niedbały, nierachujący, 
eona przedajnością naszych archijerejów i renega- wności, do zebrania dochodu z przychodem, a | i tylko o dniu dzisiejszym myślący lud nasz 
cyą naszej szlachty chciwej, nie mogła przyswoić | także jedyny środek do uprawy roli, k tóra wyzy-lw żaden sposób sam tego dokonać nie potrafi 
sobie mądrej zasady: audiatur et altera -pars. | skana, a nie nawożona, wkrótce jałową się sta-J nawet nie chce, i bałamucony pokątnymi dorad 
Bo płody naszej literatury kronikarskiej zadawał-1nie. Cóż więc ztąd wynika? Oto, źe wprawdziejcami, sądowi opór stawia, jakby dla ironii tym 
niały tylko nasze samochwalstwo azyatyckie wo-1 korzystnem jest dzielić grunta, ale tylko do pe-1 wszystkim, którzy o zaprowadzeniu francuskich 
bec europejskiej kultury, którą kozacy razili swo-jwnej granicy, do pewnej miary, po za k tórą wy-1 rad familijnych u nas marzą. Całem dążeniem o- 
imi egoistyeznemi, anti-patryotycznemi w ojnam i|rządza dzielący szkodę tak sobie, jakoteż społe piekunów jest, aby wszystkie dzieci w kupie jak 
nietylko w" Polsce ale i w samej Moskwie. jczeństwu. Jeżeli zaś spostrzegamy, że w niektó-1 najdłużej na gruncie siedziały, nie dbając o to,

Przywiódłszy sobie na pamięć wszystko, co kła-1 rych okolicach włościanie w swojej lekkomyślno-1 że przywykają do próżniactwa, a potem dorósł- 
dziono nam w uszy o wyrządzanych nam przez I ści, jak dzieci bez nadzoru, porozkrawywały już I szy, gołe wychodzą.
Polakow krzywdach i uchybieniach, od Bolesława i dalej z zapałem krają swe grunta na pojedyn Objęcie gospodarstwa do używania, jak też obo 
Chrobrego, który gościł siłą-mocą w Kijowie, aż lcze  zagonki, że już o zaprzęg a nawet o krowę I wiązek spłacenia rodzeństwa dla jednej strony, a 
do ostatniego żołnierza-lackiego, co się zalecał do I trudno we wsi, przestraszyć się musimy na samą I prawo żądania spłaty dla drugiej strony zależy 
żonek kozackich na Ukrainie; od pierwszego chle-1 myśl, co będzie po kilkunastu , a co po kilku-1 według pojęć naszego ludu, od osiągnięcia pełno 
ba duchownego zabranego popowi rusińskiemu, do dziesięciu latach, — i przyjść musimy do prze-1 letności. Po ów czas pozostają one w zawiesze- 
ostatniego przekabacenia rusińskiego bursaka na I konania, że nieodzowną koniecznością jest po-Iniu, a tymczasem z gospodarstwa korzystać mo 
katolicyzm, nie zupełnie dziwić się można nienawi-1 powstrzymać lud jak najprędzej w tem psotni-1 że wdowa lub ktoś inny z krewnych. Ztąd po 
ści Rusina-Ukraińea do Lackiego plemienia. Ależ La- ctwie, wj znaczyć minimum  posiadłości włościań-1 chodzi, że obejmujący gospodarstwo sukcesor o 
chy musieli mścić się i mścili się na Rusinach za jakiej (najodpowiedniej może przez minimum  po-ltrzym uje takowe w złym stanie i źe nie ma czem
swoją zgubioną ojczyznę, za swych pomordawa-1 datku gruntowego około 10 złr.), i zakazać sta-1 spłacić rodzeństwa, które doczekawszy się tej
nych ojców, matki, braci, siostry, żony, dzieci i wnu- | nowczo dalszego drobienia poniżej tego minimum I chw ili, woła naraz i zaraz o swą część. Chcąc 
ków, nareszcie za ruinę swych majątków na Ukra-1 tak  kontraktami za życia, jakoteż zapisami i ak - |ty m  pretensyom zado3yć uczynić, musi on albo 
inie, zdobytych na'Tatarach kosztem najszlachetniej-Itami przy śmierci. I część gruntu sprzedać, albo go zastawić w jakim
szej krwi polskiej... Wszystko to prawda, tylko żel Proponowana przez ministeryum ustawa wzbra-1 banku, albo też prosić rodzeństwa, żeby jeszcze 
pomsta i krwawa kara, choćby ją  usprawiedliwia-1 niania podziału jedynie w przypadkach sukcesyi bez I kilkanaście la t czekało, aż on na tyle zarobi, 
no Bóg wie jakiemi prawami,?nigdy jeszcze nie na I rozporządzenia ostatniej woli, prawie żadnego I Bieda więc długoletnia dla obejmującego grunt, 
pełniała duszy sprawcy innemi uczuciami oprócz I skutku nie odniosłaby u nas, gdyż prawie każdy I i bieda dla tych, co spłatę otrzymać m ają ; dzie 
zwierzęcych. I włościanin robi rozporządzenie przedśmiertne. I wki, nie otrzymując posagu, nie idą za mąż

y-y I Wzory hannowerskie i westfalskie, gdzie lud naj-1 chłopaki nie mogą pomyśleć o rozpoczęciu ja
I bardziej wykształcony, samodzielny, poczucie pra-1 kiego zajęcia, o założeniu gospodarstwa na wła 

Jeżeli Rusini usprawiedliwiają się wobec własne- wa i obowiązku mający, nie dadzą się u naszego I sną rękę. Gdyby z tytułu nieobdłuźalności grun 
go sumienia, że nie bez powodów stali się krwio-1 ludu zaaklimatyzować, dopóki lud nasz tych sa-1 tów nie można tych spłat w drodze egzekucyi 
żerczemi zwierzętami w stosunku do „przeklętego" I mych przymiotów nie nabędzie. Odnosi się to I wydobywać, to nie uiściłby ich sukcesor biorący 
plemienia lackiego, to muszą uznać także, że i I szczególniej do propozycyi, aby ograniczenie po-1 grunt nigdy.
Lachy mieli dość powodów stać się srogimi piekieł- dżiału nawet przy sukcesyach bez rozporządzenia I Sądowi powiatowemu w Bochni udało się przez 
nikami i Drakonami w stosunku do „jadowitego" ostatniej woli zawisłem uczynić od poprzedniego I wydzierżawianie gruntów spadkowych, przez wy- 
plemienia ruskiego. Z obu stron tyle się namnożyło stosownego oświadczenia spadkodawcy, od wpi-1 szukiwanie dla starszych sierót zarobku, urato 
fałszów i krzywd krwawych, tyle rzeczy złych i sania tego oświadczenia do osobnej księgi. I wać od rozdrobienia wiele gruntów i zebrać 
zgubnych, że chyba nie ma na ziemi takiego try- Bierny opór ludu naszego, a mała ilość sądów w kilku latach kilkadziesiąt tysięcy dla dzieci 
bunału, któryby potrafił rozsądzić nas A my, za i urzędników sądowych, są powodem, że u nas I spłatę otrzymujących. Jest to dowodem nama 
miast pragnąć wody letejskiej, pragniemy po d aw -1 nawet najważniejsze, najżywotniejsze sprawy nielcalnym , że rzecz da się praktycznie przeprowa- 
nemu, po barbarzyńsku, po zwierzęcemu piekielną są załatwiane i odłogiem leżą. Przytoczę tn  ustęp j dzić, ale ileż to pracy, ile energii i poświęcenia 
nienawiść naszą i chęć pomsty gasić krwią tak  I ze sprawozdania lwowskiego Sądu kraj. wyższego, I trz e b a , ażeby ją  przeprowadzić bez osobnyc 
dziś nieszczęśliwego antagonisty naszego. Tak sa- wydrukowany w Nrze 279 G a ze ty  Lwowskiej z d. jw  tym celu ustanowionych urzędników i bez po 
mo też i Lachy, zamiast tego, aby goić tysiącle-|7  Grudnia 1881 r . : Iparcia , jakie daje system przez ustawę i wyższe
tnie rany braterską przychylnością i wolną od u-1 „Dzielenia gruntów, dokonane już po zaprowa-1 władze wdrożony
bocznych celów oświatą ciemnego ludu, usiłują po I dzeniu ksiąg gruntowych, rzadko wpisywane tam I Chcąc więc zaprowadzić niepodzielność grun- 
dawnemu per fa s  et nefas porobić nowych Pola-1 bywają, co wynika po części z niedbalstwa, po tów i zmianę niebezpieczną w sukcesyi, chcąc 
M ów ze starych Rusinów —- i w zaślepieniu swem ' części z braku środków do opędzenia nawet t a k 1 w ogóle dopomódz naszemu ludowi i zaopatrzyć

go w kapitały, potrzeba przedewszystkiem u sta­
nowić kogoś, coby tem zbieraniem kapitałów, 
faktyczną administracyą gruntów sierocych sit, 
zajął. Sądy powiatowe są tak  słabo obsadzone, ż 
administracyą majątków kilku tysięcy sierót w po 
wiecie mieszkających zająć się nie mogą, i chyba 
tylko dorywczo cośkolwiek zdziałają. Koniecznem 
więc byłoby ustanowić w tym celu albo władze 
sieroce, jakie się na Węgrzech znajdują, albo 
sądy pokoju, jak w Królestwie polskiem i innych 
krajach, albo przynajmniej dodać Sądom powia­
towym po dwóch urzędników ad hoc (chociażby 
w randze X), byle tylko te  władze działały z u- 
rzędu, decydująco, i niezawiśle od dobrej woli 
opiekunów i krewnych, którzy już według obo­
wiązujących ustaw tylko do dawania rady i sta­
wiania wniosków są upoważnieni.

Co się tyczy kwestyi kosztów to wydatek 
przez państwo poniesiony na utrzymanie władz 
sierocych, opłaciłby się dobrobytem pięciomilio- 
nowej ludności teraz w biedzie zostającej, a 
zmniejszyłby on po części wydatki, obecnie przez 
tę ludność z powodu spisania aktów spadkowych 
ponoszone, powodem ogólnego narzekania będące. 
Zresztą skoro spisywanie akt spadkowych z urzę­
du jest dla naszego ludu niezbędne i korzystne, 
to i wydatek konieczny ponoszonym być winien 
przez odnoszących korzyść bez narzekania, tak  
jak  utrzymywanie dyrekcyi dla banku lab fabry­
ki, jak  kupienie książek dla pobierającego edu- 
kacyę w szkołach.

II.
Pod warunkiem ustanowienia władz sierocych 

przedstawia się następujące rozwiązanie pytań 
w kwestyonaryuszu przez ministerstwo rozesła­
nym, poruszonych dla Galicyi jako praktyczne, 
tudzież w dawniej obowiązującej ustawie i zwy­
czajach, które ile możności uwzględnićby należa­
ło, uzasadnione:

ad 1. Niepodzielność gruntów powinna się od­
nosić do wszystkich gruntów włościańskich bez 
względu na to, czyli na nich stoją budynki, albo 
n ie, gdyż inaczej z powodu łatwości stawiania i 
przenoszenia budynków drewnianych, z powodu 
potrzeby zachowania jednolitości ksiąg grunto­
wych, w których nie ma nawet wzmianki o bu­
dynkach, powstawałby zamęt. Wyjęte powinny 
być tylko grunta miejskie i m ałom iejsk.e, gdyż 
właściciele tychże mają zwykle punkt główny o 
parcia w jakiemś rzemiośle lub przedsiębiorstwie, 
a rolnictwem zajmują się tylko ubocznie. Wyjęte 
byłyby także te większe grunta włościańskie, 
których dochód przenosi pewne minimum (n. p. 
40 złr. katastralnego dochodu) pod warunkiem, 
że oderwać się mająca część sama dla siebie, 
albo w połączeniu z inną posiadłością zuowu 
przynajmniej to minimum dochodu wykaże.

Jako całość niepodzielną uważaćby należało 
niepewne osiedle z pewnym numerem konskry 
pcyjnym, jak  to dawniej bywało, gdyż w wielu 
wypadkach obecnie te osiedla utraciły z zapro­
wadzeniem podzielności gruntów swój b y t , a po­
tworzyły się posiadłości nowe z luźnych parcel 
połączonych w jedną całość wykazami hipote­
cznemu ksiąg gruntowych. Z tych posiadłości, je ­
żeli się staną niepodzielnemi, potworzą się do­
piero na nowo osiedla. Zatem wykaz hipoteczny 
przedstawiałby obraz całości; a jeżeli jednego 
właściciela posiadłość jest kilku wykazami obję­
tą ,  to uważaćby ją  trzeba za rozpadła, dopóki 
dobrowolnie w jeden wykaz spisaną nie zosta­
nie.

ad 2, 3 Utrzymywanie osobnej księgi zagro­
dowej jest zbytecznem.

ad 4, 10, 13. Chcąc się zapewnić, źe przyzna­
nie gruntowej posiadłości w naturze jednemu 
z dzieci, a reszcie dzieciom spłaty, znajdzie u 
znanie i nie będzie miało demoralizujących skut­
ków w rodzinie, musi się ono zbliżać ile możno­
ści do ogólnych zasad sprawiedliwości, i spłata 
musi równać się wartością tej części z posiadło­
ści, jakaby na biorącego spłatę przy podziale 
fizycznym lub idealnym przypadła. Skoro jeden 
ze spadkobierców chce części gospodarstwa na 
innych spadkobierców przypadające za udziele­
niem im zapłaty otrzymać, a względnie sobie 
kupić, to powinien mieć na to własne osobne 
pieniądze, a sprzedający powinni tak  długo ze 
swych części w zupełności korzystać, dopóki za­
płaty nie otrzymają. Przy obejmowaniu spuścizny 
dzieje się jednak wcale inaczej, kupujący nie ma 
zwykle osobnych funduszów, lecz zbiera on je 
dopiero z dochodów części swojej i z dochodów 
tych wszystkich części, które dopiero nabyć ma. 
W wypadkach małoletności zbiera opieka te fun­
dusze, nawet bez jego przyczynienia się , roz­
dzieli je potrosze pomiędzy młodsze rodzeństwo, 
które takiem zindemnizowaniem swych praw za­
dowolić się m usi, i które pojedynczo tem mniej 
dostaje, im jest liczniejsze, a najstarszy dzie­
dzic otrzymuje całe czyste gospodarstwo, jak  
gdyby był jedynakiem. Rodzeństwo młodsze mu­
si przytem na spłatę długiemi latam i czekać. 
W tem postępowaniu zawiera się już ogromne 
uprzywilejowanie jednego z rodzeństwa wobec 
reszty i niesłuśznemby było potęgow aćje jeszcze 
przez uszczuplanie spłaty, jak  też nie polity- 
cznemby było pozostawiać wielką ilość osób bie­
dnych i niezadowolonych.

Uzyskać spłatę kompletną nie jest o wiele tru ­
dniej, niż uzyskać spłatę niekompletną. U trzy­
mać trzeba tylko zasadę, źe gospodarstwo spad­
kowe tak  długo na wspólny rachunek admini- 
strowanem i tak długo oddanie jego dziedzico­
wi w wyłączne fizyczne posiadanie wstrzymanem 
być m a, dopóki nie zostanie zebrany fundusz na 
zaspokojenie spłat wszystkich. Łatwiej przyjdzie 
dorastającemu dziedzicowi dopóki własnej nie ma 
rodziny, zużytkować osobno swój czas i siły, u- 
trzymać się z pracy i czekać, nim grnnt sam 
przez wydzierżawienie lub inną stósowną admi­
nistracyę nie przyniesie funduszów dostatecznych 
na zaspokojenie spłat.

Grunt wydzierżawiony przynosi u naszych wło­
ścian daleko większy dochód niż administrowany 
na własny rachunek, gdyż dzierżawcy płacą 
czynsz stosowny do spodziewanego plonu , a  nie 
liczą wcale swej roboty, której do wydobycia go 
użyją, przyjmują także na siebie skutki nieuro­
dzaju.

Czynsz więc płynie pewnie i regularnie kau- 
cyą zagwarantowany. Wcale inaczej rzecz się ma, 
gdy opiekunka, opiekun, lub pełnoletni dziedzic 
obejmie zarząd, obracają oni część dochodu na 
wydatki gospodarskie, część dla własnego użytku, 
a z końcem roku nie ma zwykle nic złożonego, 
stracone przytem, czas i siły, które w ten grunt 
włożyli. U nas nie wystarcza intabulacya do za­
bezpieczenia i zaspokojenia spłat sukcesyonalnych, 
u nas potrzeba dalszego wyraźnego rozporządzę-
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nia, iż gospodarstwo spadkowe administrowanem 
ma być na rachunek spoiny nietvlko, dopóki fa- 
ktyczny dział nie nastąpi (co § 786 k. c. zabez 
piecza), ale dopóki spłaty zebrane nie zostaną

Z drugiej strony nie mogą c i, którzy biorą 
spłatę, żądać, aby im takowa zaraz w roku, 
w trzech latach wydaną została , gdyż zależy to 
od okoliczności kiedy dochód odpowiedni uda się 
zebrać; można tylko porządek wypłaty rodzeń­
stwa ułożyć. Nawet procent dla czekających nie 
da się ustanowić, chyba bardzo mały. Jednak 
dla małoletnich niżej 12-tu la t ,  które się jeszcze 
same utrzymać nie potrafią, musi się jakaś część 
gruntu na utrzymanie koniecznie zostawić, z cze­
go wypływa, że tylko przy większych gruntac 
pozostanie jeszcze część do zbierania dochodu, 
że z małych gruntów nie da się wcale sp a a 
zebrać dopóki jest jedno lub więcej dzieci ma­
łych, a to tern mniej im grunt jest mniejszy, ze 
zatem , im  m n i e j s z y  g r u n t  t e m  t r u d n i e j  
z a c h o w a ć  m u  n i e p o d z i e l n o ś ć ,  wreszcie 
że nie można czekać, aż dzielenie dojdzie do o 
statnich kresów, lecz już ostatni czas, aby je
powstrzymać. ,

ad 5, 6, 7. Wychodząc z ząsady, iż każde z ro­
dzeństwa otrzymać ma spłatę odpowiadają :ą 
części sukcesyjnej na niego przypadającej, nie 
można dopuścić, aby główny dziedzic otrzymy­
wał osobno część jakąś spadku, jako praecipuum 
albo żeby rodzeństwo spłatę biorące, musiało na 
nią czekać dłużej, niż to jest koniecznem do jej 
wydobycia.

Oszacowanie gruntów wykonać się da najła­
twiej i najpewniej przez 20 to krotne pomnoże­
nie dochodu katastralnego, zaś budynki i inwen­
tarz ruchomy potrzeba zawsze oszacować przez 
znawców i do sumy podziałowej wliczyć, gdyż 
przy małej wartości gruntów, stanowią one nie­
raz główną część spuścizny. Dla sukeesyi wło­
ściańskiej zbytecznem jest badanie; wiele sztuk 
b y d ła , koni i t. d. do właściwego gospodarczego 
inwentarza należy i czyli inwentarz ten jest 
kompletny, gdy całe spadkowe gospodarstwo o- 
szacowane i w naturze na własność głównemu 
dziedzicowi przyznane być ma. Ze względów ogól­
nych gospodarskich zaś wystarczają obecne ustawy 
aby ten inwentarz zabezpieczyć od egzekucyi, gdyż 
w Galicyi nie bywa on zwykłe ani osobno od 
gruntu, ani razem z gruntem egzekwowany z po­
wodu małej wartości bydląt i ogromnego ruchu 
w nabywaniu i pozbywaniu tychże, tak, że wielu 
włościan posiada jakąś ilość inwentarza żywego 
tylko w pewnych porach roku. Z tego powodu i 
z braku potrzebnej kontroli nie da się nic przed­
sięwziąć ku zabezpieczeniu inwentarza od po­
zbywania dowolnego przez właściciela.

ad 8. Prawo zostania głównym dziedzicem na­
leżałoby w przypadkach, gdy spadkodawca tegóź 
sam w ostatniej woli rozporządzeniu nie ustano­
wi, zaciągnąć na wszystkie osoby §§ 732—735 
b. c. objęte, a nawet na dalsze linie, aby ile 
możności zapobiedz niepewności w zdarzyć się 
mogących wypadkach i ztąd powstającym spo­
rom.

ad 9. Gdy krajowi na tam zależy, aby gospo­
darstwa włościan dobrze administrowane były, 
i gdy wogóle te gospodarstwa tak są m a łe , że 
n ie  wystarczyłby zwykle doehod na utrzymanie 
zarządcy osobnego i najmowanie rob <tników, 
przeto dążyć trzeba do tego, aby dziedzic był 
rzeczywiście zdolnym własnoręcznie swój grunt 
uprawiać i gospodarką sam kierować. Tym wzglę­
dem' usprawiedliwionem jest pierwszeństwo udzie­
lone mężczyznom przed kobietam i; a z tego 
względu także należałoby wykluczyć od główne­
go dziedzictwa osoby, nie mające oczywiście 
uzdolnienia do prowadzenia gospodarstwa, jak 
n. p. obłąkanych, głupkowatych, uznanych sądo 
wnie marnotrawców, a nawet fizycznie ułomnych, 
jeżeli im ta  ułomność przeszkadza roboty polne 
wykonywać, a przynajmniej nadzorować. Inne 
przeszkadzające okoliczności, jak  n. p. wykony 
wanie jakiegoś rzem iosła, zawodu i t. p. n;e po- 
witmyby wykluczać od zostania głównym dzie­
dzicem. Również nie powinno wykluczać posia­
danie gruntu innego, jeżeli jeden z tych grum 
tów mniejszym jest niż minimum dla posiadłości 
włościańskich ustanowione, wreszcie posiadanie 
gruntu przez małżonka, gdyż w razie śmierci 
tegoż inne osoby po nim grunt objąć mogą.

ad 10. Jeżeli dział spadkowy, nie bywa spo­
rządzony zaraz przy spisaniu aktów spadkowych, 
lecz dopiero później, należałoby wartość spuści­
zny ustanowić stosownie do § 786 k. c. według 
czasu dokonanego działu. Ma to wielką donio­
słość i opiera się na słuszności w tych wypad 
kach, gdzie spuścizna obciążoną jest długami, 
które podczas małoletnośei spadkobierców przez 
zarząd opiekuńczy nawet bez przyczynienia się 
ze strony głównego dziedzica umorzone bywają.

ad 12. Stosownie do dawniejszych w Galicyi 
Obowiązujących przepisów należałoby współwła­
sność gruntu tylko na małżonków ograniczyć, a 
w razie śmierci jednego z tychże, przeznaczyć 
gruntów naturze pozostałemu małżonkowi, gdyż 
jemu łatwiej uspokoić spadkobieriów z połówki, 
niż spadkobiercom jego z całości. Zresztą jest 
współwłasność całego majątku między małżonka­
mi dla dzieci szkodliwą, szczególniej jeżeli po­
zostały małżonek w powtórne śluby wstępuje i 

atego dopuszczanie do współwłasności powtór- 
n®go małżonka powinno być ograniczonem w ten 
sposob, iżby grunt spadkowy przypadł w natu

nie wspomniano, nietyłko kategorycznego zakazu 
dzielenia tak za życia, jak  przy śm ierci, uzna- 
nia odDOwiednich aktów za nieważne, i wydania 
stósownych ścisłych ustaw spadkowych, ale po­
tr z e b a  nadto zajęcia się z urzędu pojedynczemi 
spadkami i wydobywaniem sp ła t, gdzie tylko 
przychodzą osoby poruczone sądowej opiece lub 
kurateli, potrzeba zatem odpowiednich urzędów 
i instrakcyi, gdyż inaczej wszelka usilność w tym 
kierunku pozostanie bez skutku, albo skutek 
szkodliwy odniesie.

ad 16. Utworzenie włościańskich p o s i a d ł o  
ś c i  f a m i l i j n y c h  n i e o b d ł  u ż a l n y c h  nie 
zdaje się być odpowiedniem, gdyż zasada utrzy 
mywania posiadłości włościańskich w tych sa 
mych rękach zabezpiecza wprawdzie jednostki 
lecz dla dobra ogółu korzystniej ssam jest przej 
ście tych posiadłości z rąk słabych w ręce sil 
niejsze. Zresztą włościanowi wydarzyć się mogą 
przypadki nieszczęścia (n. p. spalenie się budyń 
ków, wyginienie bydła), potrzeby melioracyi 
spłacenia sched i t. p., w których zaciągnięcie 
pożyczki jest koniecznem, a nawet pożytccznem 
Chcąc jednak włościanina zabezpieczyć ile mo 
źności od wyzucia go z posiadłości, a przytem 
utrudnić mu lekkomyślne zaciąganie długów, na 
leżałoby egzekucyę na posiadłości naszych wio 
ścian wogóle w ten sposób zmienić, że dozwolo­
ną może być najpierw tylko sekwestracya docho­
dów, dopiero, gdyby się przekonano, że sekwe 
stracya przez jakiś czas n. p. 10 la t trwająca 
nie zdoła zaspokoić długu, (a także jeżeli pre- 
tensya oparta na wyroku sądu karnego) wolno 
wierzycielowi żądać sprzedania posiadłości. Od 
powiada to także systemowi przez wiele zakła­
dów kredytowych przyjętem u, iż pożyczają ka 
pitały za spłatą w ratach amortyzacyjnych.

ad 17. Co się tyczy formy opłacania p o d a t k u  
s p a d k o w e g o ,  to jeżeli ma on pozostać poda­
tkiem spadkowym, nie powinien nawet przy nie­
podzielności gruntów być zamienionym na ekwi­
walent. Wymaga tego słuszność, gdyż po pierw­
sze, ekwiwalent z dóbr osób jurystycznych jest 
za wysokim w porównaniu z przeciętną ludzkiej 
śmiertelności, a powtóre opłacałyby go także 
posiadłości, które przez bardzo długi przeciąg 
czasu w jednych rękach pozostają. Należałoby 
jednak dotychczasowe zniżanie skali podatkowej 
przy częstych zmianach właściciela także przy 
posiadłościach, które jeszcze ksiąg gruntowych 
nie mają pozostawić, a przytem na spłacanie 
w ratach kiłkoletnieh bez odsetek zwłoki do 
zwolić.

Julian Tarasiewicz.
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rze , któremu z dzieci pierwszego małżeństwa, 
SzkodfrUn* 7 pierwszego małżonka pochodzi.
jeśli małżonka

iweuu są także te zarządzenia spadkoda- 
cy, któremi on dla swej żony zastrzega uży wa­
le całej spuścizny w naturze aż do pełnoletuo- 
1 spadkobierców, lub na pewną ilość l a t , gdyż 

sch^ 0110 zebraniu funduszu na opłacenie
c ed, a przez to sprzeciwia się zasadzie niepo- 

nS S lo tó w . Dlategoi powinno ogranicze­
nie pozostałego małżonka na część dożywotnią, 

ściśle być przeprowadzonem.
„ ■ Jeżeli spadkodawca posiadał kilka
to j- os°kne ciała hipoteczne stanowiących, 
k ie ^ ’°Tnr  ^2ie( ẑ*c powinien je otrzymać wszyst- 
gieat pojedynczo lub w połączeniu z dru- 
spofi1 Dfle wysta(x'zajd na utworzenie dwóch go- 
oiiamnóT* Z którychby każde przewyższało mi- 
W r- ' Posiadłości włościańskich ustanowione. 
„jp “*le Przeciwnym powinienby otrzymać £ru- 

■aot n  rs*w° następny sukcesor.
Werski ■ szta rozporządzeń w ustawie hano 
naszym^ * westt'alskiej zaw artych, nie odpowiada 
przelLt i UQkom , i wogóle nie wystarcza do 
grnntói^ ^lekkom yślniejszem u dzieleniu
g° n;e., 118 drobniutkie cząsteczki, wskutek oze­
nie je8taZ Ca*a rodzina zamożnego gospodarza 
Bla ' w stanie ani jednej krowy utrzymać, 

’ -ych włościan potrzeba, jak  już na wstę-

(§§) We wtorek zapadła w Wydziale krajowym 
rozstrzygająca a bardzo pomyślna uchwała w spra­
wie Banku krajowego i tegf ź dnia nadeszła wia­
domość o zatwierdzeniu statutu „Macierzy Polskiej" 
Stanęły tedy dwie instytneye powołane do dzia­
łania w dwóch równoległych kierunkach, w mate- 
ryslnym, i moralnym. Dotąd wiele rozprawialiśmy 
nad pytaniem, od czego zacząć dzieło odrodzenia 
kraju: od pracy nad ekonomicznym wyzwoleniem 
udu czy od starań około jego oświaty? Jedni u- 

trzymyw&Ii, że najpierw musi zniknąć nędza ma­
teria l na a dopiero potem można pomyśleć o oświa­
cie; inni bronili zdania, że tylko oświata może u- 
czynić ludrn ść zdolną do rozwoju ekonomicznego. 
Było to zatem błędne koło, w którem można było 
kręcić się wiecznie, a tymczasem Roma deliberan­
te Saguntum periit! Na szczęście wybrnęliśmy 
z tej jałowej rozprawy, a raczej wydobyło nas 
z niej równocześnie powstanie dwóch instytucyj, 
z których jedna ma krzewić oświatę a druga pod­
nosi kraj z ekonomicznego upadku. Tylko równo­
czesne działanie w obu kierunkach wiedzie do ce­
lu. To też bez przesady datę 18-go kwietnia jako 
dzień powstania Macierzy Polskiej i Banku krajo­
wego zapisać można złotemi głoskami w historyi 
naszych zabiegów około podniesienia kraju.

W świecie dzienikarskim zazwyczaj się tak 
dzieje, że jeżeli, ktoś za późno dowie się o spra­
wie ważnej, stara się potem wrażenie niedostate­
cznych informacyj w nich zatrzeć wobec czytelni­
ków napastliwą polemiką lub naciągniętem spro 
stowaniem tego, co inni przed nim napisali. Stało 
się w ten sposób z moją korespondeneyą o zapo- 
wiedzianem walnem zgromadzeniu delegatów To­
warzystwa kredytowego ziemskiego. Zarzucono mi 
niedokładną informaeyę, bo wrzekomo nie chodzi 
o podwyższenie pożyczek na hipoteki po nsd % 
wartości lecz tylko o odmienną modlę szacowania 
ziemi i budynków. Czy to szczere i prawdziwe? 
czy ostatecznym celem tej zmiany nie jest podwyż- 
szeaie pożyczek po nad dzisiejszą miarę ? Dopóki 
nie ma wniosków jasno sformułowanych nie od­
ważam się powiedzieć, że chodzi tu o dojście bo­
czną drogą do tego samego celu, który w prostym 
kierunku nie dawał się osiągnąć. Jeżeli jednak 
tak jest rzeczywiście, jeżeli chodzi tylko o tak 
podrzędną zmianę regulaminu, jak  utrzymują ci, 
którzy zarzucili mi niedokładne informaeyę, to 
w takim razie stanowczo powiedzieć można, że 
rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego ciężko 
zgrzeszyła zwołując kosztem kilku tysięcy nadzwy­
czajne walne Zgromadzeni© dla rzeczy, która spo- 
rojnie czekać mogła na zwyczajne walne zebranie 
delegatów.

Co do wzięcia dochodów propinacyjnych w ra­
chunek przy szacowaniu dóbr, to niedam się prze­
konać argumentami, jakie w replice czytałem. Po­
wiedziano bowiem, że propinaeya potrwa jeszcze 
26 lat a ponieważ termin amortyzaeyi trwa lat 40, 
więc po zgaśnięciu prawa propinaeyi pozostanie 
już tylko nieznaczna część długu do umorzenia. 
Trzeba nie mieć wyobrażenia o amortyzaeyi po­
życzek hipotecznych, żeby postawić takie twier­
dzenie. Po 26 latach pozostaje jeszcze wiele, na­
wet bardzo wiele z pożyczonego kapitału. A eóż 
znaczyć będzie wliczenie dochodu propiuacyjnego, 
dajmy na to, za lat dwanaście lub szesnaście, gdy 
irawo propinaeyi będzie już tylko 10 lat miało 
jrzed sobą ? Czy i wtedy powyższy argument wy­
starczy? Na rok nikt przecież nie uchwala zmiany 
regulaminu. W jakikolwiek sposób nastąpić ma 
to wliczenie dochodu propinacyjnego przy szaco­
waniu dóbr zawsze musiałoby ono osłabić walor 
giełdowy listów zastawnych. Na szczęście jednak 
spodziewać się można, że tego rodzaju nowacye 
nie otrzymają zatwierdzenia od rządu a  w najgor­
szym razie udaremnione zostaną przez dyrekcyę, 
która obowiązana będzie prowadzić tak szacowa­

nia, aby w żadnym razie nie została przekroczona 
dzisiejsza miara pożyczek hipotecznych.

Skoro mowa o funduszu propinacyjnym, dono­
szę, że dotąd trwa podwyższanie się jego docho­
dów z opłat propinacyjnych. Wykaz za poprzedni 
miesiąc dorównywa wykazowi za luty. Dochód wy­
nosi około 50,000 złr., t. j. prawie o 7 0 ^  więcej 
niż w miesiącach drugiego półrocza 1881 r. Jestto 
widocznie dobry rezultat surowych poleceń, które 
prezydyum Namiestnictwa wydało starostom na 
początku b. r. Spodziewać się należy, że równo 
cześnie z takim znakomitym wzrostem dochodu 
z bieżących opłat propinacyjnych zmniejszać się 
zacznie zaległość z poprzednich lat wynosząca ra ­
zem z grzywnami około 200,000 zlr.

M a r c i n k o w i c e  17 kwietnia.

W zupełnym błędzie znajduje się korespondent 
§§, pisząc na d. 14 b. m. do „Czasu" o uchwale 
Komisyi delegatów Towarzystwa kredytowego, od­
noszącej się do trzechkrotnego udzielania pożyczek 
prawomocnie obliczonego przez Komisyę propina- 
cyjną dochodu rocznego, co następuje:

„Jakąż rękojmię dawałby list zastawny, jeżeliby 
się opierał na pożyczce tak niedostatecznie zagwa 
rantowanej, a w dodatku na bardzo długi szereg 
lat rozłożonej" — następnie zaś dowodząc, iż do 
chód z propinaeyi z każdym rokiem się zmniej 
sza, i dłużej nad 27—28 lat nie potrwa. Z tego 
rozumowania bowiem wypływa, iż szan. korespon 
dent mniema, jakoby pożyczka na propinacyę da 
na, na dochodzie propinacyjnym ciążyć miała. Tak 
jednak nie jest według wniosku Komisyi. Użyczo­
na bowiem pożyczka ma ciążyć nietyłko na rze 
czywistym dochodzie z propinaeyi, ale także i głó 
wnie na funduszu indemnizaeyjnym, który właści­
cielom propinaeyi wypłaconym zostanie. Dlatego 
też sformułowano wniosek, iż Towarzystwo kre 
dytowe ma udzielać pożyczek także na propinacyę 
do trzechktrotnej wysokości przez Komisyę pro 
pinacyjną krajową prawomocnie obliczonego do­
chodu.

Gdy dzisiaj już prawie z pewnością wiadomem 
jest, iż wynagrodzenie za częściowe zniesienie pra­
wa propinaeyi wynosić będzie przynajmniej pięć 
razy wzięty czysty dochód przez krajową Komi­
syę propinacyjną obliczony, przypuśćmy, iż w któ­
rymkolwiek majątku ziemskim, obciążonym dłu 
giem Towarzystwa kredytowego, dochód propina- 
cyjny znacznie upadł, a nawet połowę tego, co 
dawniej, nie czyni, czyż to może mieć wpływ ja  
kikolwiek na wypłatę prawomocnych orzeczeń kra­
jowej Komisyi propinacyjnej? Oczywiście, że nie, 
Z powyższego zatem wypływa, iż dochód obecny 

propinaeyi, czy podniesiony czy zniżony, nie stoi 
w żadnym związku z wysokością kapitału iude 
mnizacyjnego za propinacyę. Upadają zatem tak 
że wszystkie konsekweneye z mylnych premis przez 
szan. korespondenta §§ wysnute, same przez się, 
Niema zatem potrzeby skracać okresu amortyza­
cyjnego; mylnem jest także przypuszczenie, „iż 
dziś dochód z propinaeyi przyczynia się do gwa- 
rancyi, jak ą  dają pożyczki hipoteczne właścicie­
lom listów zastawnych." Nie może zatem być mo­
wy o żadnych illuzyach, ani o podkopaniu repu- 
tacyi listów zastawnych. Kapitał bowiem indemni- 
zacyjny, to jest wartość najrealniejsza na świecie, 
która się opiera na ustawie prawomocnie uchwa 
onej, przez Monarchę sankeyonowanej, której już 

nawet te same czynniki prawodawcze, które ją  u 
chwaliły, zmienić ani odwołać nie mogą. Gdzież 
jest zatem jakakolwiek illuzya lub niebezpieczeń­
stwo?... ani pierwszej ani drugiego dopatrzeć się 
nie mogę. Nie mogę także podzielać zapatrywa­
nia szan. korespondenta §§, iż wobec faktu zaległo­
ści ratalnych l 1/  ̂ miliona ustać powinna wszelka 
dyskusya nad sposobami podwyższenia wymiaru 
pożyczek. Fakt bowiem powyżej przytoczony cze­
góż dowodzi ? Oto, że własność większa w Galicyi, 
na której około 50 milionów pożyczek w Towarzy­
stwie kredy to wem wziętych ciąży, z jedną półro­
czną ratą zalega! Rata ta, stósownie do przepisu 
statutu, z góry winna być wypłacaną, a większa 
własność woli ją  z dołu wraz z 6>% zwłoki opła­
cać. A dlaczego ? Oto dlatego, iż nasze gospodar­
stwa wiejskie są niedostatecznie wyposażone ka- 
ńtałem obrotowym, a więc starają się temu coraz 
lardziej dającemu się uczuwać niedostatkowi w ten 

sposób zaradzić. Gdy zaś nasze społeczeństwo wiej 
skie jest tak nieporadne, iż , pomimo znakomicie 
obniżonej stopy procentowej, nie potrafiło sobie do­
tychczas wytworzyć żadnej instytucyi z niską sto 
pą procentową dla kredytu osobistego, a najniżej 
stosunkowo procentowy wzajemny kredyt jest dla 
rolnika jeszcze zbyt wysoki, przeto woli większa 
własność zalegać z ratą Towarzystwu kredytowe­
mu i płacić Q% z dołu, niż. we Wzajemnym kre- 

ycie płacić za akceptem 6% z góry.
Aby dać prawdziwy obraz zaległości w Towa­

rzystwie kredyt., należałoby przytoczyć nie cyfrę 
oderwaną V/„ miliona, ale stosunek zaległych rat 

o czynnych pożyczek, ten zaś był w r. 1880 
0'017, a w 1881 r. 0 -019 ; różnica zatem bardzo 
nieznaczna, a cyfra sama przez się wzięta także 
nie zbyt.’ przestraszająca. Dodać także trzeba, iż 
prowizye za zwłokę piękną rubrykę dochodów dla 

la Towarzystwa kredytowego stanowią, i tak w r. 
1.881 ńa ogólny przychód funduszu rezerwowego 
163,660 złr., wynosi ta  rubryka 62,638 złr. Nikt 
też lepszej apologii dla mego wniosku rozszerze­
nia kredytu do 3/5 wartości przy 4%' długu napi­
sać nie mógł, jak  szan. korespondent §§, kryty­
kując projekt wciągnięcia budynków w szacunek 
majątku. Rozmiary korespondencyi nie pozwalają 
mi wdawać się in  meritum  rzeczy, tern bardziej, 
iż szan. korespondent §§ także dotknął tylko po- 
ńeżnie tej kwestyi; zastrzedz się jedynie tylko 
muszę przeciwko opinii szan. korespondenta, ja- 
toby wnioski przez Komisyę postawione za zgodą 
Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego, miały być 
niebezpieczne, lub mogły zaniepokoić świat finan­
sowy i t. p.

Potrzeba rozszerzenia kredytu w celu ułatwienia 
konwersyi, została jednomyślnie w całym kraju u- 
znaną; rzeczą zaś Ogólnego Zgromadzenia Dele­
gatów będzie rozstrzygnąć, który sposób za naj­
odpowiedniejszy uzna. Bez wątpienia wniosek 3/5 
ma tę wyższość, iż otwarcie wypowiada, czego 

ice; a to czego chce, nie może nawet cienia nie- 
jezpieczeństwa dla Instytutu Towarzystwa kredy­

towego przedstawiać. Wniosek ten bowiem mówi: 
Ponieważ kapitał w Towarzystwie kredytowem 
jest niewypowiedzialny, przeto miarą wysokości 

redytu jest wysokość rocznie płaconych kwot od­
setkowych. Jeżeli te kwoty w skutek konwersyi 
>ędą mniejsze, to bez żadnego niebezpieczeństwa 

a Instytutu, a z wielką korzyścią dla dłużnika 
)otrzebującego taniego kapitału; kapitał dłużny

Trzeba mieć bardzo bujną fantazyę, aby tu jakie 
kolwiek niebezpieczeństwo dla kursu listów zasta­
wnych dojrzeć. Ale przypuśćmy na chwilę, iż 
chwała taka oddziałała rzeczywiście niekorzystnie 
na kurs 4%  listów zastawnych, jakież z tego wy­
niknie następstwo? Oto, iż przy znaczniejszem ob 
niżeniu 4 %  listów zastawnych nie będą znajdo 
wać strony rachunku zaciągania pożyczek w 4%  
listach zastawnych i powrócą do 5-procentowych 
W najgorszym zatem razie byłaby illuzya straco 
na, ale nie niebezpieczeństwo" dla Instytutu.

Zadziwiać nakoniec musi wypowiedziane przez 
szan. korespondenta §§ zdanie, iż Rada Nadzór 
cza ma rozstrzygać pytanie, czy Nadzwyczajne 
Zgromadzenie Delegatów ma być zwołane. Atry 
bucyi bowiem takiej nie daje statut Radzie Nad 
zorczej. Pominąwszy zaś już tę okoliczność, iż Zgro 
madzenie Ogólne poleciło Radzie Nadzorczej zwo 
łanie, w razie gdyby Komisya przezeń wybrana 
za tern się oświadczyła, to już sam fakt, iż dwu­
dziestu delegatów takie żądanie wniosło, a obe 
cnie Komisya z Ogólnego Zgromadzenia wybrana 
tego samego żądała, powinien wystarczać do zwo 
łania, boć Rada Nadzorcza na taką ewentualność 
narażać się nie powinna, aby delegaci dawniej 
podpisani na wezwanie ponownie ją  do tego wzy­
wali, coby jednak każdego czasu uczynić mogli.

Adam  Marasse.

Wiedeń 20 kwietnia.

□  Powołanie p. Nowikowa do Petersburga 
ostentacyjny jego wyjazd z Konstantynopola z całą 
familią i p. T h ó r n e r ,  który, jak  wiadomo, miai 
misyę prowadzenia rokowań w sprawie kontry 
bucyi wojennej, uważanem jest w tutejszych urzę­
dowych kołach, jako presya wywarta na Portę 
w celu zmuszenia jej do ustępstw. Kwestya ta  zo­
stanie jednak załatwioną bez uciekania się do 
ostatecznych środków. Turcya trudną jest w wy­
konaniu starych zobowiązań i w podejmowaniu 
się nowych, a Rosya znowu jest bardzo niecier­
pliwą. Wdanie się mocarstw w tę  sprawę zdaje 
się być koniecznem i przywiedzie zapewne do za 
łatwienia tej sprawy.

Niedawno rozeszła się wiadomość, jakoby ar- 
chimandryta bośniacki Vaca Pelagicz, jeden 
z czynniej szych agitatorów panslawistycznych w za­
jętym kraju, schronił się do Belgradu i wystoso­
wał ztam tąd memoryał do p. Gladstona, zaklina 
jący angielskiego premiera o zajęcie się losem 
n i e s z c z ę s n y c h  o f i a r  a u s  t r y a c k i e g o  
r z ą d u  w B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e .  Wiado­
mość ta  jest prawdziwą. Memoryał ten został 
rozesłany do wszystkich rządów, ale niema wąt­
pliwości, że zostanie on bez odpowiedzi. Rząc 
serbski, jak  nam donoszą, ujął się tym razem za 
Austryą i oświadczył p. Pelagiczowi, że nie może na 
podobne agitacye zezwolić, i że w danym razie 
będzie zmuszony wezwać archimandrytę do opu­
szczenia terytoryum  serbskiego.

7. Konstantynopola donosi telegraf, źe rząd 
turecki uchwalił cały plan austrvacki budowy 
dróg żelaznych na Wschodzie z wyjątkiem bj- 
czhych linij łączących je  z Prystiną i Jamboli.

Conference <i quatre skończyła swoje prace, 
zanim nastąpi ostateczna sankeya powziętych u- 
chwał, trzeba się będzie porozumieć z bar. Hir- 
schem co do zmian, jakim  pierwotna umowa jego 
z Turcyą i Austryą będzie m usiała1 uledz. Per- 
traktacye z p. Hirschem już się rozpoczęły.

Kwestya żydowska w Rosyi zostaje nadal w za­
wieszeniu. Projekt wypracowany w ministerstwie 
spraw wewnętrznych nie został uchwalony w ko 
mitecie ministrów i poszedł na rozstrzygnięcie 
do sekretaiza stanu p. Reuterna. Projekt ten o- 
bejmował trzy punkta: 1) Zabronienie żydom 
mieszkania na wsi bez zezwolenia wołostnych 
gminy; 2 ) zabronienie kupowania i brania 
w dzierżawę majątków na całej przestrzeni ro 
8yjskiego cesarstwa; 3) odebranie żydom prawa 
brania w arędę szynków i sprzedawania wszel 
kich napojów.

Jak wiadomo, twórcą tego projektu jest p 
Ignatiew, i jeśli się pogłoska o dymisyi jego nie 
sprawdzi, można być pewnym, że prędzej lub pó­
źniej nowa ta  ustawa o żydach wejdzie w życie 
Nie można się więc dziwić, jeżeli żydzi angiel­
scy urządzają nabożeństwa w synagogach na in- 
lencyę rychłej dymisyi Ignatiewa.

Wiedeń 19 kwietnia.

f  Kończę dzisiaj sprawozdanie z wczorajszego 
posiedzenia komisyi Delegacyi austryackiej. Po 
dauiu przez ministrów Bylandta i Szlavego wy­
jaśnień o rezultacie dotychczasowych działań w ee 
lu stłumienia powstania w Bośni i Krywoszy, o 
teraźniejszym tam stanie rzeczy i przyszłych czyn­
nościach rządu w celu uspokojenia tych kra 
jów , które to wyjaśnienia skreśliłem w liście 
wczorajszym, zabrał głos członek komisyi p. G r o ­
c h o l s k i  i rzekł:

Z całego przedstawienia p. ministra wojny zda­
je  się, jakoby głównym celem, do którego działa­
nia rządu w Hercegowinie i Bośni zmierzają, by­
ło przeprowadzenie tam poboru wojskowego; od 
spokojnego zaś dokonania poboru czyni rząd za- 
leżnem zmniejszenie następnie liczby wojsk w tych 
krajach. A przecież głównym celem powinnoby 
ryć uspokojenie kraju ; ta zaś okoliczność, że te­
raz, gdy rozpoczęły się roboty w polu, powróciła 
udność do swych domów i do roli, nie jest jesz­

cze oznaką stanowczej pacyfikacyi. W jakiż więc 
sposób rząd zamierza tej pacyfikacyi dokonać? * 

Minister wojny hr. B y l a n d t  odpowiadając 
rrzedstawił, że w wielu wsiach okolicy zajętej 
powstaniem, cała ludność opuściła swe domy, je ­
dnak nie wszędzie stało się to dobrowolnie, lecz 
w wielu miejscach pod naciskiem teroryzmu 
wywieranego przez powstańców; w miarę zaś jak  
powstanie tłumionem było, zmniejszała się bojażń 
'udnośei przed teroryzmem powstańców i* ludność 
powracała do swych domów. Przeto rząd słusznie 
w tej okoliczności widzi oznakę powolnej pacyfi- 
łaeyi. Podczas ostatnich wypraw wojskowych 

w Hercegowinie, dodani do oddziałów wojska u- 
rzędnicy cywilni, starali się działać w pouczający 
i uspakajający sposób, dążąc do rzeczywistej pacy­
fikacyi kraju.

Przemawiający następnie delegat P l e n e r ,  
roczytuje za zupełnie szłuszne zapytanie p. Gro­

cholskiego, jakie środki chce rząd przedsięwziąć 
dla uspokojenia kraju. Ale niestety nie idzie je ­
szcze teraz o pacyfikacyę, gdyż w rzeczywisto­
ści powstanie jeszcze nie jest złamane. Nigdzie 
nie zadano powstańcom wielkiej klęski, nie wzię­
to ich w znacznej liczbie do niewoli. Rezultatem________________  o- * -  T-_„ „  ich w znacznej

może być w tym samym stosunku podwyższony, działań było najczęściej wyparcie powstańców ną

terytoryum czarnogórskie, zkąd przy 8pr2yjak 
cych okolicznościach powrócą. Dziwi^^ie mówca 
dlaczego me starano się na początku działań wo 
jennyeh rozciągnąć kordon wzdłuż granicy czar 
nogórskiej, aby odciąć powstańcom odwrót do 
Czarnogóry i powrót ztamtąd. W urzędowych ra­
portach ogłaszano niekiedy, że wieś taką a taką, 
w której powstańcy bronili się, ukarano zburze­
niem domów; mówca zaś słusznie sądzi, że zbu­
rzenie domów wywiera wpływ przeciwny uspoko­
jeniu kraju; bo ludność nie mając domów, tru­
dniej jeszcze do spokojnej pracy powróci. Gdy 
z trudnością powiedzie się skłonić dawną ludność 
do osiedlenia się znów w zniszczonej okolicy, 
czyż nie byłoby stósownem urządzenie wojskowe­
go pogranicza, przynajmniej dla zabezpieczenia 
granicy? (Zapomniał zapewne p Plener, iż usta­
wodawstwo teraźniejsze austryackie nie zna kon­
fiskaty majątku, a choć jaka rodzina opuściła 
chwilowo swój dom i rolę, pomimo tego rola ta 
jest jej własnością i ma prawo do niej powrócić, 
a nie można tą rolą cudzą obdarowywać nowego 
osadnika. Przyp. kor.).

Po małi zaaezącój przemowie del. Ma g g a , za­
brał g ł is del. D e m m e l  i oświadczył, że pomimo 
świetnych i zwycięzkich działań wojsk, sądzi, iż 
powstanie nie jest bynajmniej jeszcze stłumionem, 
źe będzie się ono ponawiało, a te rozruchy w Her­
cegowinie będą wrzodem zużywającym siły pań­
stwa. Był zawsze przeciw zajęciu Bośni i Herce­
gowiny, a wszelkie wyjaśnienia ze strony rządu 
ani zmienić jego opinii ani zaspokoić go nie mo­
gą ; dla tego nie czyni żadnych zapytań. Będzie 
głosować za żądaną sumą wydatków nie z powo­
du danych przez rząd wyjaśnień, ale z powodu, 
że tak on jak i cała Delegacya austryacka znaj­
dują się w położeniu przymusowem i muszą gło­
sować za temi wydatkami, bo potrzeba stłumić 
powstanie.

Delegat ks. K h e v e n h t t l l e r  polemizując z po 
wyższemi twierdzeniami pp. Plenera i Demla 
przedstawia, że kto zna dzikie góry hercegowiń- 
skie, uznać musi niemożebność rozciągnienia ta­
kiego kordonu wojskowego, aby powstańcom prze­
ciąć odwrót do Czarnogóry lub powrót do Herce­
gowiny. Rozruchy w Hercegowinie są wypadkiem 
oddawna zwyczajnym, a tern mnićj powinnno to 
zadziwiać, jeżeli rozważymy stan rzeczy Wlrlan- 
dyi, Sycylii i Korsyce. Uważa on za rzecz potrze­
bną przeprowadzenie poboru wojskowego w Bośn- 
i Hercegowinie.

Minister wojny B y l a n d t  odpowiadając napo- 
wyżćj uczynione przez delegatów zapytania i za­
rzuty, oświadczył, że sprawozdania prywatne ogło­
szone w dziennikach przesadzały wiadomości o 
burzeniu domów przez wojska we wsiach powsta­
niem zajętych Naprzykład twierdzono, źe we wsi 
U ok zburzono 200 domów, a cały Ulok składał 
się z dwudziestu kilku budynków. Według au­
tentycznych i prawdziwych doniesień, w kilku tyl­
ko wypadkach wojsko zburzjło wśród walki dom 
a raczćj chatę, z której powstańcy strzelali; su­
rowe zaś rozkazy zabraniały wszelkiego niszcze­
nia, któreby nie było konieczne. Co się tyczy li- 
czby powstańców, trudno ją oznaczyć, bo jedne i 
te same ich gromady to w jednem, to w drągiem 
miejscu ukazywały się i znikały.

Delegat S t u r m zapytał: czy rząd zamierza re­
zerwistów powołanych pod broń do pułków w Bo­
śni i Hercegowinie zatrzymać tam w szeregach 
aż do zimy ? Czy minister wojny zamierza jeszcze 
w tym roku przeprowadzić zamierzoną organizacyę 
wojsk, któraby pozwoliła prowadzić małą wojnę 
bez powoływania pod broń rezerwistów ? Jaki jest 
stan zdrowia żołnierzy w Hercegowinie ?

Minister wojny w odpowiedzi na to pytanie wy­
raził żywe życzenie, iż pragnąłby przyspieszyć po­
wrót rezewistów do ich domów, jednak tego nie 
można w tej chwili wykonać bez wielkiego osła­
bienia wojsk zajmujących Bośnię i Hercegowinę. 
Organizacya naszych sił zbrojnych obrachowana 
jest na wielką wojnę, a mniej jest odpowiednia 
na wypadek potrzeby prowadzenia małych dzia­
łań wojennych, i dla tych działań potrzeba powo­
łać rezerwistów pod chorągwie odrywając ich od 
prac pokojowych, co uciążliwem jest dla ludności.

Dla tego pracuje on, jak to już na posiedzeniu 
Delegacyi w lutym wspomniał, nad projektem or- 
ganizacyi oddziału wojska, któryby wystarczał do 
prowadzenia takiej małej wojny bez powoływania 
rezerwistów. Ułożenie takiego projektu połączone 
jest z trudnościami, mianowicie z powodu ograni­
czonych środków pieniężnych, któremi ministeryum 
wojny w zwykłym budżecie rozporządza. Jednak 
spodziewa się, że podczas przyszłej sesyi, będzie 
mógł przedłożyć Delegacyom ten projekt. Co się 
tyczy stanu zdrowia wojsk będących w Hercego­
winie i Bośni, może zapewnić na mocy szczegó­
łowych wykazów, iż stan ten jest bardzo zada- 
walniająey, bo liczba chorych nie wynosi nawet 
5°/0 przeto jest mniejsza od normalnej w stanie 
pokoju; jednak obawia się, że w miesiącach le­
tnich liczba chorych powiększy się jak zwykle. 
Może zapewnić, że o utrzymanie zdrowia żołnie­
rzy ministeryum wojny jest bardzo troskliwe.

Delegat hr. H o h e n w a r t h sądzi, że teraz idzie 
tylko o stłumienie powstania, a  jeszcze nie nade­
szła chwila do roztrząśnienia środków stanowcze­
go uspokojenia kraju. Jednak rząd powinien już 
teraz zastanowić się, aby przyszedł do jasnego 
przekonania, jakich ma użyć środków do stanow­
czego uspokojenia kraju.

Sprawozdawca del. R u s s  zabrał głos ostatni, 
a- oświadczywszy, że podziela zapatrywanie lir. 
Hohenwartha, iż teraz należy się tylko zająć ob­
myśleniem środków dla stłumienia powstania, przed- 
ożył swoje wnioski o przyjęcie bez zmniejszenia 

sum, wszystkich pozycyj przedłożonego przez rząd 
preliminarza wydatków na utrzymanie wzmocnio­
nych wojsk w Bośni, Hercegowinie i Krywoszy 
od 1 maja do 1 listopada r. b., oraz na budowę 
tam umocnień, koszar i dróg, a które to sumy po­
dałem w liście moim z d. 15 b. m. Komisya przy­
jęła wszystkie te wnioski po wyjaśnieniu przez 
ministra wojny i przez sprawozdawcę, że do d. 
30 kwietnia r. b. wyczerpaną będzie nietyłko su­
ma ośmiu milionów złr., uchwalona w lutym do­
datkowo na koszta stłumienia powstania w Her­
cegowinie i utrzymania tam przez luty, marzec i 
kwiecień wzmocnionych wojsk, ale wyczerpaną 
także będzie suma sześć milionów złr., uchwalona 
w listopadzie r. z., jako zwyczajny wydatek na 
utrzymanie przez rok cały małej liczby wojsk, 
którs na początku tego roku stały w Bośni i Her- 
cogowinie. W następstwie przyjętego już prelimi­
narza wydatków na utrzymanie od d. 1 maja do 
1 listopada r. b. wojsk wzmocnionych w krajach 
wyżej wymienionych, oraz na budowę tam forty- 
fikacyi i dróg, przyjęła komisya projekt ustawy 
finansowej, upoważniający do wydania 18,034,000 
złr, na cel pierwszy, a  5,699,000 złr. na cel dru-



gi, z wyrażnem zastrzeżeniem, źe sumy te (wyno 
szące razem żądaną przez rząd sumę 23,733,000J \ i  £ o  Lii

•)’ ni.e mogą być z sobą łączone, 
oniisya delegacy i węgierskiej okazała się mniej 

powolną, bo wnosi o przyznanie na oba wyżej 
nspomnione cele tylko 21,700,000 złr., przeto 
projektuje obciąć o 2,033,000 złr. sumę żądaną 
przez rząd. Rozprawy na poufnem posiedzeniu ko- 
misyi węgierskiej przedstawię w następnym liście. 
Dawna opozycya ,,wiernokonstytucyjna“ a raczej 
centralistyczna w Delegacyi austryackiej, sprzeci­
wiająca się wydatkom na utrzymanie potęgi pań­
stwa na zewnątrz, przycichła teraz zupełnie, al­
bowiem centraliści chcą przekonać koronę, źe są 
zdolni do zajęcia stanowiska u steru rządu,

Sprawy miejskie.
Następujące roboty publiczne rozpoczynają się 

tego roku w Krakowie
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F . Ł e  P la y .
Niedawne to jeszcze czasy, kiedy zwróceni ku 

Francyi i wpatrzeni w jej stronę wzrokiem pełnym
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iyańskiej zaczęto już robić, w tym roku także ma 
być wybrukowaną ulica Bracka i Franciszkańska,
Zwierzyniecka zaś i Krowoderska otrzymają 
jednej stronie chodniki, a w ulicy Lubicz prze. 
żony będzie chodnik od ogrodu Strzeleckiego
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"  • -  - - J *  • ’ lu a władza w to wmiesza. ą spodziewają sięlzgorzuł, jak dnoszą dnenniki angielskie do szczętu

me

jeden s naj- eyi naszej B.boenfem, St. Simoaem i'Proudbo- 
Anglulnem przyznać trzeoa, że żyliśmy ustawicznie 

... . szczętu tern, co m oi dawała Francya, czy było złe czy
i ię pożaru teatru | dobre, chore czy zdrowe. Każdy głośniejszy pnbli- 
! doznał uszkodzę-1 cysta, jak i powieśeiopisarz, poruszający próbie-
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wieży ratuszowej będą zarazem 

Do większych robót zaliczyć
pienie koryta Rudawy w ulicy Ł(U1C| ,  . , .  ̂ ,   ,
jas; powinno, tak i mogłoby bez wątpienia w kró- 7 brudnego, jakóteż potrzebą szanowania i znane
tkim czasie być wykonanem, gdyby nie trudności ^ w i Z T s  5 ?  jt“ krajowy uchwalonej. Wszędzie panuje popłoch, obawiają sie leszcze 
stawiane ze strony właścicieli Górnvch m łwńw I % w iec 18 kw ntaia. g w a ł t o w n i e j s i  nadużyć w n a ^ f Ł J M E S l  I  8

T eo fil Chwahbóg a nawet j  w większych. Pannie wielka i r S a  medya 
prezes Rady powiat. Żywieckiej. Do jak-ch prześladowania te doprowadzą ?

Futura incerta sunt!

strony właścicieli Górnych młyrów, 
którzy niechcą zatrzymać wody teraz, w najwła­
ściwszej właśnie porze do wykonania tej.roboty; 
w czasie bowiem od d. 15 maja do 15 paździer­
nika, jako w porze letniej, przepisy ze względów 
sanitarnych zabraniają zatrzymywania wody czyli 
tak zwanego wyraziska, z którego szkodliwe po­
wstają wyziewy. Może jednak właściciele Górnych 
młynów uwzględniając potrzebę i pożytek publi­
czny nie zechcą odkładać zatrzymania wody aż

i następstw?

B#oerfnar I k^ ry na! oeucił 2 pewnego indyferentyzmu reli-
 ̂ Jispertoar tygodmotey. gynego i wskazał kierunek pijednania wolności

w s o b o t ę  22^o: O d e t t e  po razs pierwszy ko-Jz Czasem zaostrzano pioro na sposób Veuil-
— ^ aktach W. Sardou, przekład J. Arwina. M°^a * maczano go w żółci dla obrony prawdy —■

to znów umysły nawet bardzo poważne ulegały
nrn{rn\xn ‘ •  •____  • . «

Prześladowanie Żydów w Rosyi.
Podajemy następujący wyjątek z udzielonego 

nam prywatnego listu z Odessy dnia 15 b. m.;
.       „ Poezjduj? sobie za obowiązek nakreślić w kilku

do jesieni, kiedy znowu pora nie byłaby może sto- słowac“ obraz przerażających okrucieństw, których I X. Opat Stanisław Słotwiński którv ohnk 
sowną do budowania kanału. ofiarą byli żydzi w wielu miejscowościach, a prze- prof Łuszczkiewicza ’™ " ?  - - -  -  "y »
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Kronika niojsoowa I zagraiieaa.
21 kwietnia.

-• 'fowsMjptówa I urokowi publicysty najbardziej zmiennego i ekle-
^ T 4 ,  K  l ^ 11̂ 0 jak .™ byl Emil Girardin. Oddziaływa.
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wersyteckioh. aiedsM, Świąt 1 faryj

Musenns Tee’ariOBaw-prseraysiow  ̂ w gmseirn Fraiisi 
'art. oodzkmnic ofi s, 19e| do Bel ~  Wa

widM ^  Basztowej w ^  D „ b o =  o S * 1̂ E i
maego rowu od rondla bramy P io^atok te j V d o  S ' ą a k a z a n o  waaystkim , . j  p m moir, • ■ ■ • g ’ 
ulicy Lubicz będzie zbudowany kanał, a tem sa- z Je^ynym wyjątkiem Gońca urzędo- x ._ . . .  J  . CU1 8a itCeaO. m sać O tvph o-wahanb „ a n„ -  . ..7V

nkariridm otwart. oodaLsnnis od g.lOcj do 6e1. — Wstii 
2G -cent. od oaoby, W niudwiete od I0e) da 8ej bespłatsle

Dnia 20go kwietnia pogoda; termometr od

rancyi na umysły polskie osłabło bardzo 
w ostatnich dziesięciu latach. Nie tylko przegro­
dził nas od niej cały świat złudzeń, który się po­
waliły z jej sromotnym pogromem i potoczył się 
w kałużę Komuny, ale nadto osłabła siła magne­
tyczna F rancyi, bo wielki proces przeobrażeń i 
nowych idei rozpoczęty przed stu laty z górą, 
skończył się na parodyach i plagiatach, tego, co 
już oddawna przedyskutowano a co w faktach

Zasypywanie starej Wisły żółwim postępuje kro- j ^ m i r a e ^ o n m ^ i f “Wnie  ̂ na ż7 dó!F' .jakoby oni Imenderojący, i jej córtk m Lg^Pallavicini^dawab 
iem podobno z braku funduszów, chociaż sądząc }ów dau P0wó(l ^  d.° ,kościo' kilka tutejszych domów pożegnalne wieczory. Wczo

z pośpiechu zeszłorocznych robót, można było spo- ani ™ łndu. Am depesze, raj odbył się w tym celu wieczór u księi

wę przed odsłonięciem tablicy, nie 3'2 doszedł do 15-0 C ; Barometr zwolna opada- o. ♦ r  Przedy8kuto^ a]ao a cc
zaś X. superior Gajowy, jak to mylnie p o d a n e m  było godz. 7ej rano d. 21go stan jego był 745 7 millim, J S  SI y‘ Zr.ozumi.ano

numerze. |  term. 7-0 C. ~  W iatr zachodni. | nM, że społeczność nasza innemi 8!
hrabiny Degenfeld, żony fmp. Degenfelda,

zachodni.
— W sobotę 22 kwietnia: ŚŚ. Sotera

kiem, podobno z braku
z pośpiechu zesz ło ro czn y  i u u v , ,  muzua uyio sp o - |an; ].-sfv t ----------- K . rBJ ouoył 8ię w tym ceiu wieczór u  ki
dziewać się zupełnego z wiosną wyplantowania Z  wiernego obrazu nadu- zanny Czartoryskiej. Hrabina Degenfeld
przynajmniej w tej najwięcej uczęszczanej stronie bo pierwsze, jeśli nawet zostaną przyjęte jutro Kraków. i n „ „
gdzie w miejscu dawnego* mostu jest przejście ze przez urząd teIegraficzny, me dostaną się na miej- — Jn lia  Igo ślałm Dębska ‘>»0 Masłowska n i  t -ff*18 Z “a8Za’ p' Piasecka 1

księżny Zu-1 
opuszcza

Wfadommlęś mer&eMę
4 ntm lkm sw,

Odbieramy następujący list

wreszcie u
- . . .   szła kolejami

, _  . historycznemi i inne ma przyrodzone warunki, niż
1 Kaja mm. społeczność francuska wulkanicznej natury. Dziś, 

gdy na wielkiem pobojowisku stronniczych walk 
leży połamana chorągiew biała i orły cesarskie, 
przekonywamy się, że u nas niema analogii ani 
z jedną ani z drugą — równie jak  nic niemamy 
wspólnego z szeroko rozpostartą chorągwią czer­
woną.

przeżywszy lat 86.gów, których uprzątanie zajęłoby miejskie wozy • I “ “ " “ f i  & aruf e ^ g a j ą  najczęściej 
mebrakło też ani materyału do zasypywania a do-17  pocztowym, aby naga prawda nie do
wodem tego, że niebrakło gó do zasypania bardzo ^ D a iś ^ C T a ^ e z e ^ t l lk n ^ 0™ ^'- .u ,, | nom Za}.uże w P<>w. Jaworowskim, Trościaniec“wVo- 

_w, rEal“oSd. “ ch“ rzeźniczego | w I S » Ł ^ r < W d m _  i C z .m o . w powioci. j j c l -

Dowiedziawszy^ się z afisza, że p. Piasecka pro­
się | Zachowawszy atoli dawne sympatye i żywe

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły gmi-IndTych ż e ^ ty lk ^ ^ H e n r Y k Z T ^ ^ t^  pr0Wlłlcy°‘ I p o b o j o w i s k u  stronnictw i szkół politycznych 
m Załużo w now . T c w ^ i v l  I”  7 7 _ * #, tyIbo p‘ Henryka Lasockiego b e z i n-1 jedno światełko i jeden sztandar słabo jeszcze u

P a d a -1 współczucie dostrzegaliśmy w ostatnich czasach na

ogrodu , który prawie cały zrównano zpoziomem T d a n f r ^ t r z SZałt m 08dbj ście 8Prawo 
budynku i drzewami już oosadzono. Widocznie do- 1 _ d^leg°wanych z Odessy, którzy

przed godziną z Bałty powrócili.
We wtorek o godzinie 3 '/2 w nocy nadeszła I

skim, Każdej po 10® złr. na budowę szkoły.
— W Pleszowie odbył się wczeraj ślub tutej­

szego lekarza Dra Maksymiliana K o h n a  z córką I 
p. A t t e s l a n d e r a  właściciela Pleszowa.

t e r e s  o w ni  e.upoważniłem do przedBtawianift tejltkwioDy, który jak  dla Francyi móełby^wróźyó

S S t ó S f . l a ^ J S t e A J r r p
. dfin#as7 !) fa; ły.ai a; .  1 T . J a i i e s i a n a e r a  właściciela Fleszowa,

plantacyjna dość szczupłemi funduszami L ? J ! n f o '  7  głodni’ Przy^ijcie _  Marcelina z Jarnntowskich Słonecka
e bardzo wiele robi; od ulicy Franci- S i l 0 * ^ “0 Jn4 l»0(W ^a0mciela dóbr zakończyła życie licząc la
^  P° f  ZamCk Widać juŻ 8taranne «- We ś ode S l  ^ s tan e li^ż  d°T n0 d0 ^ 0DÓW>  Jaro- « a^  -  Sanockiem w l  17 b. m. porządkowania plantacyj; trzy pompy iuż posta-l • u ? -§ W1®czó.r 8tan§h J«ż delegowani na sta.. ■ '„ r  "  -I . P08ia cyi kolei w Bałcie. Setki m k in  ,  __

raz oduczyć takich od “^ ^ j ^ o i c L  | ̂  k ^ d s p T

zona
lat 45

rów p litycznych trzymał się z daleka, nieprzy-
W kołieerei-A w i ó . i . d . i  ■ I znawa* ,si§ ^o żadnego stronnictwa, owszem, ich

i eg o  na rzecz po-1 antagonizm starał się uśmierzać a zwrócił tylko
m H nm rk A/łLn/łr>tA I ..._____  i  i < . „ _ -mnika Mickiewicza, który, jak wiadomo, odbędzie ^ 0 ^ 7 ^

się w przyszły poniedziałek, przyjmie współudział Świeżo zmarły w 72 roku żvcia F. Le Plav 
panną Syrwidówna; śpiewać ma aryę z Ernaniego rozpoczął swój zawód niosek; u

^ . p!!śni- ^ kona \\^y> .r0ZP°CẐ  zaś
»,icy p 08. i .  I “o b ^ S a , “ w 7o"nTdW°£  13 ? -

Ernaniego I rozpoczął swój zawód pisarski przed trzydziestu 
ai wvkonallatv. rn^nniwai " s-  w imię zasad i prze-

. , , , 8 i  . . . .  —  ,,-ko przedmiotowy ob-
instrumentalnych serwator, umiejący tylko bez uprzedzenia patrzeć

brze się wzięto do tego a przedewszystkiem umia 
no sobie radzić.

Komisya
rzeczywiście ,„ ,wv iUL,M uu Ulll,y j,ram!1 . . . .  . -  . ------------
szkańskiej aż pod Zamek widać już staranne u- w * J  £?  * chleba naładowano do wagonów,
porządkowania plantacyj; trzy pompy już posta- kolei w Bałcfr S  de,eg°wf i  aa sta-1 _  Dr prof. Liske wyjechał na kurację de zawiono, jednę około pomnika St—  * * * ' soiei w Joaicie. hetki rnnzm i. m nm tm m  ■ 1 1  1 < - ■ — -- - ■ •
przeciw domu Stehlika, drugą 
rzeźniczych, trzecią obok przejścia 
skiej naprzeciw dworku Potockich.

Roboty przygotowawcze do urządzenia 
laznej konnej (tramway) rozpocząć się 
szłym miesiącu; o ile się dowiadujemy,

mowę. Pierwsze tory pójd, od m o l  f f d g & e -  lołźmf fb ' ^ V ”T  X  » 0 , -  P Ł w i  »i. g.rnf '  ? i notował. .Umydjego
go na dworzec kolei żelaznej przez ulice Grodzka iNiestetv żvezer,fr fr.b  ̂ 1 a i  6 tafe gęsty, że pokrył ziemię jakby ---------------  JT O y “ rodowego, meprzykładał

wypełnić, lodową skorupą. W Kołaczycach uderzył niorun Torauemacia H aktowv w  w • , P francuskich do stanu innych narodów,
maja nie- w dwóob m l o jŁ h ,  ,az a .  „ „  4 g | g  o ™  „ .T i. |!oaZ' d! me,od» od ,,r»1̂  ba(U1
kawałek Iczty, ^dzie b y ło  mieisco ™ i ™ a ; vn y„ * „ Z  PT I !! L . C  _  Ae _“ a IaN Przez P°®f§. «każe się społeczny Francyi przez porównanie z ustrojem

liaayeh indów, zacząwszy od tych, które wyrobiły 
, ,  _ J S0^i6 wielką harmonię i rozwój jak  Anglia i Niem-

SzoJJna* 't tń  !,07 7 f ‘ Cy>- aŻ do. tych> które 8t0Ja je lc z e  na niskim sto- 
^  zostanie ode- pmu oświaty lub w stanie na wpół dzikim. 

ltoznjaitosci“ przy współudziale1 n — 1Ł ’ * * -

r  gvumuio , -w prdWUólB Ul©
go na dworzec kolei żelaznej przez uli6ę Grodzką I Niestety życzenTe"^ n ie^m T ze '^Z aA w v n o ln fr ' I J a ^  “Ie takJ §S> ,  że pokrył ziemi«
Rynek 1 Fioryańską, przyspieszy to może zamie- bo zrabowani do ostatniego sz e k la  nie n iH  . Kołaczycach uderzył
rzone juz dawno przez ks. Władysława Czartery- tylko na koszta podróży ale nawet ^    '
skiego przeniesienie Obr -,zu Matki Boskiei do ma- L n e W n  eblAń. Ok™! Z’ ? «Boskiej do ma-1 suchego chleba.' Obraz"tego tlu'ma^b y ^ m / c r ^ i l  był°- mieJsc® wypalone, i kilkunastu wi- w druku w połowie maja.

[iięa.Bz«iiia w azien tyiKo bedą mogły być o-1 Tu siedzi biedno 1 • l dzy’ Widaczowi 1 Krosnu; w Nawsiu Kołaczyckiem
dane, jeż d i się sprawdzą obliczenia astrono- kach, które napróżno szuka p o k a rm i  ̂  w vlchki gTf  bV ,g r*bJ ’ P ° rybijał ^  w °knach, w polu Pani W. M a r e n
w krakowskich, że z dniem 1 listopada ma na- piersi, — a około niej czworo małych dziern gło dRwio ; szczęściem jeszcze nieszko- dzie mieć wW.arsza
uć zaćmienie widzialne całkowici* w „liM»i, L   mej czworo maiycn azieci, gło-ldliwie. .h r n m iA . .stycyzmie

i upiększenia w dzień tylko bedą mogły być 0 -
glądaae   1 ■ ^
mów

S e ° t la Tn i r j ZyitWn De88a?skie“ « kontrakt co do paczy wyrywa sobie w L y  a ^ m ę ż c S ’ w ^ 'Z" ' -  ^  ™ dz[^  1.20 ^ r w c a  (we wtorek),
oświetlania gazowego z dniem 1 listopada, a nie Idli iak w id m a  z ™ u J :  .W
zajęto się n a t y c h m  
wego miejskiego na 
dnoeześnie zapadłej
cież źe obawy te usunie SFężystoirPreźydente I mo’ miastm I W ilbef ^ ° d“ i ? no” w?  dana prz®* br- p ^ S e m !
miasta, który me dopuści, aby sie miały sprawdzić ciągał tu nieprzviac el lnh yI L y* fa l  P ^e- Wilhelma Siemienskięgo; Bieg Y (włościański) a a -1 
złowrogie przepowiednie’ naszych astronSmów a beliudno N a ^ O T k i B y ^ n o S ó w ’ i r c L r ^ 1 g? da I ° wT O ^ a dla P ie s z y c h  3 k o n i/ W e , _
całą sprawę załatwi zapewne równie jak  w War- aych towarów, ktćre b y ^ S f l ó i f f  7* .° k ° db?dzie si« r6wnie. L 5 .bie®6w: Bieg I mat p szawie ia załatw ono. odfiowicniAn, LbT ;___  . u-łiy Pa8lwą promieni. «•-*  J - ------------

ne, znana powieściopisarka, bę 
Warszawie 27 x 29 b. m. odczyt o „mi. 
literaturze.®

Salonie" p. Krywulta w

Rezultatem długoletnich podróży były olbrzymie 
folianty notat, które zachował dla siebie, ale z nich 
wydobył kilka zasadniczych spostrzeżeń, które ja ­
ko fakt.i ogólno ludzkie stały się dlań kamieniem 
probierczym żywotności jakiegokolwiek społeczeń­
stwa. Zasadnicze te punkta streścił w trzech sło- 

w  . , 1  wach : ma społeczeństwa bez bojażni Boga,
. ! l ™ 9 Z y?*a' l po^ agl ° jca rodai°y i tradycyjnych obyczajów."

Z tych trzech obserwacyj na studyach poró-bcenę z dziejów
Obraz ten malowany wnawczych opartych wypłynął cały system Le Playa. 

»bie uznanie znawców, I Dalnfel. . .  . , Daleki od dogmatyeznośei religijnej, dokryneryzmu
wyrażają się o mm filozoficznego i poiemiezności politycznej, Le Play 

wystąpił za naświetniejszych dni drugiego cesar-

szawie ją  załatwiono, odnowieniem kontraktu z fó-fsTwo p ie m  pokryw aT o g ę ^ i a ?  Bieg 11 z na’
warz Dessauskiem na warunkach może stosunkowo gdziekolwiek ok iL  r z l S  wszedzie widr J l /  S  f *  200( złrd Bienawet dogodniejszych dla miasta. Warszawa he- wałki mAńli j  wszędzie wiasc ka- row z nagrodą mimsteryum ri
dzie według nowego kontraktu płacić Towarzv-1 łóżka żela«ńA ?  “ ? W € t  I E f ^ki Di Pobit7eh) z  nagrodą Towarzystwa 500 złr°nowego
stwu Dessauskiemu za

Ło»j.. Mi „h  e l, ,l,n » a  „ pi„ „  dr„  I T .bS f c o f ™  W8b"'i,J1)' ' Sm

irzedaźy ogie- w 
500 złr.; Biegi

w sobie zupełnie 
E e ™ ,  itd. R » CI dzieje Ą

relign pozytywnej nie wyznawał sie atoli być ka-

nych gazu o 5 J  mniej niż obecnie, za każdy zaś ż/d^w  ^  d r z ^ T  o k ^ ’a w ew nT z obraz zu

kay  dotąd płacono po rs. 1 kop. 23. Prócz tego I zdjęte. Opis mć 
nowy kontrakt daje miastu 5000 rs. tytułem je- niestety smutna 
f ilorazowego wynagrodzenia za wydatki poniesie- Nie kończą sie , .OUVilB ua lc 
ne przez miasto przy badaniu kwestyi gazowej; dów. Rozwścieklone, bydlece 
zarazem1 mmsto bęilzie 0trzymywał° po 3 kop. od i żony w obec mężów *i ojców 
10<X> stóp sześciennych gazu sprzedawanego oso- poranieni leżeli na ziemi. Reka M. urz,

< ^ P^ 5 e V , ł £ ł ? ' l ^ ^ , ^ 2 ^ 2 r  S f t A E l S ? ! ! ! 6 .* • n!e ™ ty - |« y te c i«  „ i.d e ii.k im

W Cieszynie W„ J R  d . w e - [ ^ ^ 7 1 war unki  .by,u i pray-
przy szpitalu miejskim. - -  - r

re-|chowę Nr. 161; Rebus Nr. 41; Odpowiedzi rsdakeyi. I wy. Kilku pisarzy z ob »zu katolfrkiego^SDOtTka* 
J L V  l yL ® i® !-!? ykt_ 5 Mieszkanie nie- jąc się w zasadach społecznych z rezultatami ob-

W e ^ f  Wó d-0mn 8tarorzyniskim. (« obrazu R. Boufan-1lerwacyj' l7 'P l a ^ a  m S o T e g o  t e w d S e l p
.Tnhofai A? dn®1115 Wystawa W Bue- ne, ze stanowiska wiary. Ztad nastaniło y.hliżeJie

spoieo/.nych z rezultatami ob-

jak  
ram\ 

dessauskiem
no do t e L  m i ŚIad°T ^a łto w n e j śmierci, widocznie -no do tego już wstępne kroki w d o m ^ k t ^  E i ^  s ^ s g m więc dekalogu.

na podstawie

[midBźka sędzia Sled«y i  . t o r  w B .W I ^  M r '  ° ^ k*
Jfinie a sędziego, m i y m .w a f  praerażli»y \ r 2jk ,  L i o d A S T E  h S . . ł o h  ) ^ ' S L » S „ ? . 7 ; ?  b T W')l 7  T T 1,8 “ '“ ul'6,r p' “ ki,!Łi roki“ “ ^ 7 *  "ad - ta w o d a s tO T  “w i o f f a i d t  o t
Ipospieszyli w stronę, z którei dochodził i 1 obrzędy ludu mieszkającego u | równaniu do innvch f t t l T  1  P-°Stronę, Z której dochodził i byli u i  n l ■ - r 7  / • T i  ;  . r J.wy01tn^ -  W bony, pieśni i obrzędy ludu mieszkającego u ró- 

ę, Której aocnoazu i byli i szychlęhprzedstawidęh, trzydziestoletni książę.Kamil N d e ł  Sanu i Dniestru, napisał Ądnaw (dok.); Dzień-! Wrównania do innych narodowów i innych epok. 
szeregu dzieł i broszur bronił powagi ojeow^
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kiej a uderzał na kodeks napoleoński, ogranicza­
jący wolność testamentową, i wykazywał upadek 
obyczajów podkopujący rodzinę. (D. n )

Sispadsfftwi tantal i pm m nK

Wiadomości
a bióra Izby handlowo-prztmysAowej Icrak }*>skdei 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzs 
dnia 2 0  i 2 Igo kwietnia.

Dowoź zboża na wczorajszy targ na Baranie 
wynosił parę tysięcy korey. Chęć kupna, szczegól­
niej pszenicy była dość ożywiona, przez co cena 
podniosła się. Inne produkta nie uległy zmianie 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 53
do 6 8  złp.; żyto na 227 funtów od 34 złp. do
37 złp.; jeczmień na 202 funtów od 24 złp. do
27 z łp , owies na 138 f. od 18 do 20 złp , groch
na 2 0 f. od 29 do 33 złp. 10 gr. proso na 250 
f. od — do — złp.

Tendencya na dzisiejszym targu zbożowym na. 
Kleparzu a mianowicie co do pszenicy wzmocniła 
się, albowiem kilku z Prus przybyłych kupców 
porobiło zakupna, co wpłynęło na zwyżkę. Ruch 
był średni, a  chęć kupna dość ożywiona.

Płacono za pszenicę żółtą na 1 0 0  kilogramów 
od 10*50 do 11-20 złr., czerwoną od 10 75 do 
11 50 złr., białą pszenicę od 11-— do 11 55 złr.; 
żyto piękne od 7-25 do 7-55, poślednie od 6-50 
do 715 złr.; jęczmień piękny od 6‘40 do 7-— złr. 
pośledni od 5 50 do 6-10 złr.; owies od 6  75 do 
7 15  złr.; groch od 8 -- -  do 9 50 złr.; fasolę od 
9 — do 11-— złr.; tatarkę od 7-25 do 7-75 złr. 
proso od 5’50 do 6  — złr.; wykę od 6'5Q do 7-— 
złr.; jagły od 9 50 do 10-50 złr.; kukurudzę od 
7-80 do 8-25 złr.; rzepak od 13 25 do 13 50 złr 
koniczynę czerwoną od 45 — do 60- — z l r , koni­
czynę białą od 50 — do 70 — złr.

odwrotne przypuszczenie, zdaje się , byłoby więcej 
prawdopodobne. .

Na pomnożenie żandarmeryi dla kontroli prze­
mytnictwa w Galicyi z liczby 90-eiu żandarmów 
do 226-ciu i utworzenie posad starszego porucznika, 
porucznika i wachmistrza potrzeba 115,00) złr., 
na Bukowinie z liczby 28-miu żandarmów do 
85 ciu i utworzenie posady porucznika potrzeba 
3 3  0 0 0  złr.

Na koszta oględzin bydła potrzeba dla wszyst­
kich kraiów państwa 60.050 złr., szczegółowo dla 
Galicyi 7825 złr., dla Bukowiny 3390 złr.. Są je­
dnak z oględzin bydła także dochody, które na­
wet przenoszą sumę wydatków, bo czynią 65,230 
złr. Dochody z Galicyi są obliczone na 10.500 
złr., z Bukowiny 3800 złr.

Oprócz tego jeszcze rząd preliminuje na koszta 
ewentualnej pomocy wojskowej przeciw przemy­
tnictwu dla Galicyi 15,000 złr., dla Bukowiny 
5000 złr.

Z ogólnej sumy wydatków 272,350 złr. przynada 
tedy na Galicyę 175,825 złr., na Bukowinę 47,690 
złr. (wraz z pózyeyami zaś uchwalonemi już w 
zwykłym budżecie suma ogólna podnosi się do 
317,350 złr., a z niej przypada na Galicyę 20o,825 
złr., na Bukowinę 62,690 złr.), na wszystkie inne 
kraje państwa 48,835 złr.

a/riw ro n a  l*yb. Krajowe Towarzystwo rybackie 
pomiędzy innemi przyniosło i tę korzyść krajowi, 
że obudziło czynność władz politycznych, które się 
teraz więcej niż dawniej poczuwają do obowiązku 
obrony nadmiernego wyławiania ryb. Za starostą 
wadowickim i bocheńskim, idzie w ślad starostę 
jasielski, którego odpis okólnika wydanego w d. 
29 marca b. m w całości tu podajemy.

O k ó l n i k
do wszystkich Zwierzchności gminnych po nad 

rzekami: Wisłoka, Ropa, Jasiołka i Wisłok 
położonych.

„Odnośnie do moich poprzednich a tylokrotnych 
okólników, zakazuję niniejszem ponownie, podczas 
trwania wiosennego tarła ryb rzecznych, trwające­
go zwykle od połowy marca do połowy czerwca, 
wszelkiego łowienia ryb na tarliskach w rzekach, 
pod ciężką odpowiedzialnością naczelników gmin 
i surową karą na przestępców, co Zwierzchności 
gminne bezwłocznie mieszkańcom ogłosić i ściśle 
przestrzegać, a zarazem wykraczających przeciw 
niniejszemu zakazowi do ukarania mi donosić 
winny.

Gabryszewski.
W braku dotąd formalnej ustawy ochronnej, po­

dobne powyższemu okólniki,, wielce przyczynić się 
mogą do zarybnienia naszych rzek, po i warun­
kiem jednak, że rozporządzenia nie pozostaną 
martwą literą, i rzeczywiście i ściśle wykonane- 
mi będą.

Koszta zamknięcia granicy dla bydła.
Wniesiony na wtorkowem posiedzeniu Izby po­

selskiej projekt o kredytach dodatkowych dla e- 
tatu ministerstwa spraw wewnętrznych na r. 1882 
obejmuje spadające na skarb państwa wydatki z 
okoliczności szczelnego od dnia l stycznia r. b. 
zamknięcia granicy państwa anstryaekiego od stro­
ny rosyjskiej dla bydła. Suma wydatków 272,350 
zlr., dzieli się jak  następuje:

Na pomnożenie rewizorów bydła w Galicyi do 
liczby 190 na Bukowinie do liczby 42 z uregu­
lowaną płacą, która to orgauizaeya jednak jako 
stała ma wejść w życie w Galicyi, dopiero po li­
ch wcleniu przez Radę państwa zażądanych proje­
ktem wydatków, potrzeba na ośm miesięcy roku 
bieżącego dla Galicyi 38,000 złr. (po stąceniu u- 
chwalonyeh już w zwykłym budżecie 30,000 złr.), 
dla Bukowiny 6300 złr. (po strąceniu uchwalonych 
już 15,000 złr.) Uderza tu niewyjaśniona projektem 
okoliczni ść, że dla Galicyi koszt obliczony jest 
tylko na 8  miesięcy, dla Bukowiny zaś na cały 
rok, tudzież że rewizorowie na Bukowinie mają 
być o wiele lepiej płatni od rewizorów galicyjskich, 
choć trudno przypuścić, iżby przy podziale pogra­
nicza bukowińskiego na 42 okręgi rewizyjne, ga­
licyjskiego zaś na '90  okręgów, rewizorowie bu­
kowińscy mieli więcej do czynienia niż galicyjscy

Kasa Oszczędności w Tarnowie

Stan wkładek z dniem 28 lu­
tego 1882 r. wynosił . . . złr. 2,009,516 c. 80y2 

W miesiącu marcu 1882 roku 
przybyło wkładek . ' . . . .  złr. 52,486 c, 5 ‘U/o 

Razem złr. 2,062,003 c. 33 
Zwrócono złr. 51,972 c. 42

Stan wkładek z d. 31 marca 
1882 r. wynosił złr.....................  2,010,030 c. 91

T e l e g r a m y  G m ety Lwowskie?
z dnia 19go kwietn W i e d e ń :  pszenica lf*25 do 
12-75 złr.; żyto od — --— do — złr.; jęczmień 
0-— do 0-— złr.: knkurudza od złr. O-— do 0* -  
złr.; owies od złr, 0-— do 0-— złr ; — okowita 
pr, 10,000 liter procent od 32"25 do 32-fO złr --  
Bu da - P e s z t :  pszenica <’5 kilogr. (ca jesień) od 
12 30 do 12’35 złr.; rzepak (gier.wrze.) od 13 25 
i 0 — ■— złr. — Be r l i n :  pszenica żółta 229■— • 
żyto — •—  złr,; spirytus loco 55 75; olej rzepako­
wy 44 80 złr. S z c z e c i n  pszenica —•------- • —
i łr , ; rzepik (jesień) —*— »Sr. -  P a r y ż :  mąki 
15? kilogram 63 25 złr ; olej rzepakowy 69 25 
złr,; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

złr.; żyto — złr ; owies —■■ -  złr ; spi­
rytus —• złr.; kukurw kł —•— złr. — K o l o n i a
pszenica — 1— złr.

Koszta transportu za 100 k • 'buza wynoszą: 
i Krakowa do Wiednia 1 zlr. 3 • t . s Krakowa 
d<> Wrocławia 1 markę 48 fenigów, s Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  20 kwietnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 4160 , zabi­

tych wieprzów 480, zabitych owiec 106, żywych 
owiec 4788, żywej nierogacizny 1142.

Cielęta płacono 30 do 40, 50, 56 złr.; zabite 
wieprze 50 do 58, złr.; zabite owce 45 do 50 złr.; 
żywe owce ciężkie dla wywozu w wełnie 54 do 60 
z ł r , strzyżone 50 do 56 złr., lekkie 40 do 44 złr. za 
100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską 40 do 
44, 46 złr.; węgierską 48 do 57 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W. Amirowicz & K. Schels — Gaf i  Stierbóck.

W r o c ł a w  18 kw ietn .
Płacono za pszenicę sforą P*- 2210  -uarok, żyto 

po B-i funt. po 1610 ci., owies aowy po 4-90 m..
rzepak na 150 fot. netto po — •— «&.. olej p< 
56*50 ta ,  spirytus.w miejscu po 44 30 m .fk a k -
ady.a po 13 75 torb.

*¥ <&&&>*-* S „

N A D E S Ł A N E

Wedle równobrzmiących zdań i orzeczeń kilku 
lekarskich pism fachowych i wielu praktykujących 
lekarzy okazały się nader ś w i e t n i e  wyrabiane 
przez aptekarza Ryszarda Brandta pigułki szwaj­
carskie w skutek bardzo licznych przedsiębranych 
prób jako jeden z najpewniejszych lekarstw w u- 
trudnionem trawieniu i następnych chorobach, ja- 
kiemi są: zatkanie, wzdęcia, brak apetytu, bole 
głowy, uderzenia krwi, bicie serca, cierpienia wą 
troby i żółci, hemoroidy, niedokrewność, blada- 
czka i t. p. Prócz tego mają one także tą wielką 
korzyść przed wielu innemi podobnemi środkami,

CZAS z Soboty 22 Kwietnia 1882.

że działają łagodnie, nie osłabiają chorych organów, 
lecz wzmacniają i bezwzględnie są nieszkodliwe- 
mi. Tania cena umożebnia także mniej zamożne­
mu zakupno tego rzeczywistego środka ludowego. 
Prawdziwe p i g u ł k i  szwajcarskie są do nabycia 
w pudełkach blaszanych 50 pigułek za 70 cent. i 
w małych pudełkach na próbę, 15 pigułek za 25 
cent., na etykietach biały krzyż szwajcarski z pod­
pisem Rich. Brandt w czerwonem polu, prawie we 
wszystkich a p t e k a c h ,  w zjywcu u Blumenthala 
apt., w Sokołowie u Daniczaka ap t., w Nisku  u 
Macudzińskiego aptek., gdzie także można dostać 
darmo obszernych prospektów z lekarskiemi arty­
kułami lub omówieniami. 125-3;

( N A D E S Ł A N E ) .  (704-6-10) 

U A T T O N I *

O F N E R  K 0 N I G S  
BI TTER WA S S E R  

KONIGIN ELISABETH 
SALZBAD QUELLE

roń hervorr. mediz Autor tareu beatens empfohlło.
M a ttsn i & W ille , Budapest.

Vorratllig in alien . t t in v 'H
j e n  ini;; 1 • ' • r-'.' - *

( l A D E S ł A i  E . )
(327-13-48)

X najobficiej
alkaliczna woda mineralna

SZCXRWIQWA.
napój oszeźwiajęcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

Ostatnie wiadomości.
Gaz. Lwoivska pisze:
P. Namiestnik hr. Alfred Potocki przybył wczo­

raj do Jarosławia w towarzystwie szefa biura pre- 
zydyalnego radcy dworu Loebla, witany w Rady­
mnie i wzdłuż ~ całej przestrzeni kolejowej przez 
włościańskie bauderye konne , a  ńa samej staćyi 
w Jarosławiu przez zgromadzoną publiczność wszel­
kich stanów i wyznań. W mieście u bramy tryum­
falnej witały Pana Namiestnika duchowieństwo, 
reprezentacye miasta, komenda wojskowa, urzędy, 
korporacye i liczni naczelnicy sąsiednich gmin 
miejskich i wiejskich. Następnie Pan Namiestnik 
zwiedził kościoły wszystkich obrządków, wydział 
powiatowy, magistrat, szkołę realną, ludowe szko­
ły męzkie i żeńskie, szkołę koszykarską, nowe ko­
szary i budowle wodne na Sanie.

Od przybyłych z okolicy B a ł t y  otrzymujemy 
potwierdzenie,-iż zaszłe tam ekscesa przeciw ży­
dom były istotnie strasznemi i w najwyższym sto­
pniu oburzającemi. Rzec można, że kamień na ka­
mieniu nie został z domów żydowskich; dwa tylko 
zostały, gdyż mniemano, że są zamieszkane przez 
Rosyan. Przez dwa dni kacapi rabowali, plądro­
wali, niszczyli jakby w zdobytem mieście. Całe 
rodziny żydowskie wyrzucone z mieszkań i dopro­
wadzone *do ostatniej nędzy, błąkają się_ w okoli­
cy Bałty w najwyższej rozpaczy, nie wiedząc co 
począć i co działać. Wojsko przypatrywało się dłu­
gi czas ekscesom ludu. W końcu dało ognia; pa­
dło dwóch czy trzech kacapów, i natychmiast ra­
busie rozeszli się. __________

Piszą nam z Wiednia:
W kołach dyplomatycznych mówią o oświad­

czeniu Porty, które zamierza przesłać gabinetom, 
że wobec tego, co zachodzi w Egipcie, nie może 
pozostać dłużej bezczynną.

Kurator okręgu naukowego warszawskiego A- 
p u c h  t i n  wyjechał do Petersburga w sprawach
urzędowych.

Strona  donosi, że jenerał T r e p ó w  mianowa­
nym będzie głównym naczelnikiem policy i] żan­
darmeryi podczas uroczyśtości koronacyjnych w Mo­
skwie.

Telegramy własne „Czasu."

L w ó w  21 kwietnia W tutejszym zakładzie 
więziennym zaszły zaburzenia, które stłumiono bez 
użycia nadzwyczajnych środków.

L w ó w  21 kwietnia. W sprawie aresztowanych 
Rusinów akta śledcze weszły już do prokuratoryi, 
która przystąpi zaraz do ułożenia aktu oskarżenia.

W i e d e ń  21 kwietnia. Tribune dowiaduje się 
ze źródła autentycznego, że podróż cesarza do 
Włoch nastąpi dopiero w jesieni.

W i e d e ń  21 kwietnia. Fre?nden-Blatt pisze: 
Wychodżctwo żydów z Rosjyi, przybiera coraz 
większe rozmiary; wychodźcy udają się przede- 
wszystbiem do Ameryki. W ostatnich jednak cza­
sach, utworzył się komitet, który zamyśla stwo­
rzyć dla emigrantów nową ojczyznę w Syryi, a 
względnie z Mezopotamii. Na czele komitetu sta­
nął (5a z e 1 e t , który poświęcił na ten cel 2 0 0  ty­
sięcy funtów szterlingów. Kraj ma być przez za­
łożenie dróg żelaznych skolonizowanym, przy 
stacyach kolejowych m ają być założone w sie, a 
emigranci znajdą natychmiast zatrudnienie, i za- 
darmo otrzymają rolę do uprawy. Sułtan Abdul 
Hamid zgadza się w zasadzie na to, powinno za­
tem wyjść ira d e , któreby upoważniło urzędownie 
towarzystwo^ zawiązane przez Cazeleta do prze­
prowadzenia zamierzonych celów.

B e r l i n  21 kwietnia. Jutro nastąpi w Emden o- 
twarcie pierwszego bezpośredniego niemiecko-ame- 
rykańskiego drutu podmorskiego telegraficznego.

B e r l i n  21 kwietnia. Korespondent petersburski 
dziennika Post donosi, że hr. Adlerberg ma wkrót­
ce udać się do dworów europejskich, celem zapro­
szenia panujących na uroczystość koronacyjną.

R z y m  21 kwietnia. Zdaje się, że czas koro- 
nacyi Cara został już stanowczo oznaczony; kar­
dynał P e c c i  reprezentować będzie papieża przy 
tym akcie.

P e i e r a b u r e r  21 kwietnia. Mosknwskija Wie- 
domosti, organ K a t k o w a ,  podaje artykuł potę­
piający ostro prześladowanie żydów, dodając: Go­
niec Urzędowy pragnie zbyć publiczność oświad­
czeniem, że wkrótce ogłosi bliższe szczegóły o 
prześladowaniu żydów, jakgdyby na tern można 
już poprzestać. Moskw. Wied. zapytuje się, czy 
już nie- ma sposobu usunięcia tego szkandalu, wo­
łającego o pomstę do nieba.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  21 kwietnia. W Izbie wyższej Rady 
państwa zagaił prezes posiedzenie, poświęcając 
kilka słów pamięci zmarłego członka Izby bar. 
Romaszkana. Przyjęto bez dyskusyi: rozporządze­
nia wyjątkowe w Dalmacyi, postępowanie karne 
w razie przekroczeń ustawy o zarazie na bydło, 
konwencyę handlową z Francyą i konweneye z 
Serbią zawarte. Następne posiedzenie nienazna- 
czone.

W i e d e ń  21 kwietnia. W Izbie deputowanych 
wniósł dep. K r o n a w e t t e r  zmianę ustawy wzglę­
dem stempla od 'kart. Ustawa o uznawaniu osób 
zaginionych za zmarłe przyjęta w trzecim czy­
taniu. Podczas rozpraw nad projektem ustawyprze- 
ciw udaremnianiu egzekucyj wniósł dep. !L ie n -  
b a c h e r  w dyskusyi szczegółowej jednę zmianę, 
którą po dłuższej dyskusyi przyjęto. Poczem przer­
wano posiedzenie, aby komisya prawnicza mogła 
złożvć sprawozdanie, czy wskutek przyjęcia wnio­
sku Liembachera potrzeba zmienić § 2.

L o n d y n  2 1  kwietnia. D a r w i n  umarł.
L o n d y n  21 kwietnia. W Izbie dśputowanych 

oświadcza D i l k e  w odpowiedzi na zapytanie 
W o r m s a ,  że rząd angielski zalecał rządowi tu 
reckiemu i egipskiemu zawarcie konwencyi celem 
bliższego określenia praw Włoch, odnoszących się 
do terytoryum leżącego nad zatoką Assab. Mówca 
sądzi,' że konweneya ta jest korzystną dla Egiptu; 
zapobiegnie! ona wszelkim komplikacyom, i bę­
dzie miała ten skutek, że Włochy uznają Zwierzch­
nictwo sułtana i władzę kedywa na zachodnim 
wybrzeżu morza Czerwonego. Kenwencya ta miała 
zawierać postanowienie, że osada włoska na'zato­
ką Assab, ma mieć czysto handlowy charakter; 
handel niewolnikami i bronią miał być zakazany. 
Egipt nie przyjął wprawdzie konwencyi, toczą się 
jednak jeszcze w tej mierze dalsze rokowania.

W czasie dyskusyi poruszonej przez zwolenni­
ków P a r n e l l a  wyrzekł R a d m o n d  słowa: „Gdy­
by F o r s t e r  był uczciwym politykiem i uczciwym 
człowiekiem“ ; Prezes zażądał odwołania tych słów. 
R a d m o n d  ociągaj się > odwołał wreszcie swe 
słowa dodając, iż żałuje, że regulamin zakazuje 
mówić prawdę. R a d m o n d  został 207 głosami 
przeciw 1 2  na resztę posiedzenia zasuspendowany.

L o n d y n  21 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Kalkutty dnia 20 b. m , że podług wiadomości 
nadeszłych z Mandalay pojawiają się znów zbro­
dnie politycznej natury; król rozkazał obie swoje 
siostry, królową, kanclerza skarbu, i 50 ich kre­
wnych zamordować.

L o n d y n  21 kwietnia. (Z posiedzenia Izby 
niższej parlamentu angielskiego). L e n n o e  wnosi, 
że wobec nadzwyczajnego zwiększenia floty za­
granicznej, co zagraża handlowi angielskiemu, 
pożądanem byłoby zwiększenie floty angielskiej. 
W ciągu dyskusyi oświadcza T r e w e l y a n ,  że 
porównanie floty angielskiej z francuską wypada 
zadawafoiająco; Franeya posiada 11 czynnych a 
29 rezerwowych okrętów pancernych, Anglia zaś 
26 czynnych a 23 rezerwowych. Uchwalenia prze­
to kredytu na budowę okrętów niepotrzebne, je­
śli Franeya po zakończeniu obecnego programu, 
nie zajmie się dalszem powiększeniem flo y. Wnio­
sek został bez głosowania odrzucony.

P e t e r s b u r g ;  21 kwietnia. Gonieo urzędowy 
ogłasza ukaz cesarski, w którym cesarz zakazał 
wojskowym wszelkich stopni wygłaszać publicznie 
mowy, zawierające oceny polityczne, jako zupełnie 
niezgodne z duchem karności wojskowej. Równo­
cześnie zostało potwierdzone rozporządzenie^ zaka­
zujące wszystkim* zostającym w służbie rządowej, 
ogłaszać artykuły, rozprawy i t. d., tyczące się 
tak wewnętrznych, jak  i zagranicznych stosunków 
Rosyi, bez pozwolenia przełożonych.

K o n s t a n t y n o p o l  21 kwietnia Według pre­
liminarza rady administracyjnej wierzycieli euro­
pejskich przypadnie na rok bieżący oprócz 25°/0 
losów tureckich zaraz wypłacalnych, jeszcze 30% 
na koniec roku.

W a s h i n g t o n  21 kwietnia. Prezydent za­
mianował Alfonsa T a f t ,  posłem w Austryi; Wil­
liama D a y t o n  w Niderlandach, a Mikołaja F i s h  
w Belgii.

Hmsygai — W i e d e ń  21-j-o kwietnia 2 godzin* 
30 minut po pel Rasta papierowa 76 55 — Resta 
srebrna 7755 -  Renta złota 94*10 Bea­
ta złota węgierska 119 85 — Losy s roku 1860 
130*25 — Akey« B-anka Narodowego 823*-—. — 
Akeye kredytowe 343*25. —- LondynJ 121 15*—.
D u k a t y  . — Napoleony 9 53— . L< mt>» -
dy 146 50 — Losy 1864 roku 172 50 -- Akeye 
kolei Karok Ludwika 311— — Akeye kolei 
Lwowsko-Czaraiowieckiei 17250. — Akcyc kolei 
węg. półn.-wschodu. 164*50.— Anglo-Bank 133*—. 
Obligaeye indemn. galicyjs. 100*— . — Losy próm 
węgierskie 117*— . — Akeye kolei Koazyeko Bog 
145*75 — Akeye kolei póln.-zach. austr. 210 — . 
6 #  Listy zast. hipoteczne 102*— .— Marki 58*75 
Ruble 121 25. — 6 #  Listy zastaw, gaiie. Zakładu 
kredyt Ziem. 101*50 — Nowa renta papierów* 
92*85 złr. — 4%  Renta węgierska 89 40. 

Usposobienie giełdy: —.
B e r l i n  2l-go kwietnia 1882 roku. — Banfc- 

notyiaustr. 170*20 — Krótki Wiedeń 170*16. — 
Krótka Warszawa 206 30.—-‘Banknoty ros. 206*65 
5° „ Listy zast Polskie 63 90. — 4%  Listy likw. 
Polskie 55*10 — Akeye kolei Karola Ludwika 
131*50.—Akeye austr. kredytowe 580*50.

UBDAKTOB ODPOWIEDZIALNY i WYDAWCA 
ŚLnimii K łu tw kawxk*-

Pociągi uh kolejach żelaznych
Godzin?. przybycia t 

i *  kole; Galiuyiaaiej obliczoc

9.., wiao*
5... rsao

10.4, wieea 
11 rano.

odjazdu piidągńw  
* zegar®

pefeiena&iego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ce*. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, io 12 minut później od krakow 
uksego).

€N ieSao& zą z  b r a k ó w * :

IfatMtt odjazd: . 10.,, rano
przyjazd: . 8., wiaoz.

O o  T s m o w a  lokalny.
Kraków  odjazd 6*,, rano 
Tarnów  przyjazd 9*„. 

n »  W tA tteafcli Arekite odjazd: II., w polali 
IWitUeaU przyjazd: 11.,, po poi 

g»u W ie d a la i  wafc. potputsny misterny 
fcakóte odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 9.,, ran. 5 .,,w. 3 pop.
Wisdm przyj.: 7.„ wie. 4.„ p. po. 4., ran. i 12., p. S.„

9rv.«»« O godzinie 5.40 rano osobowy,
„ „ 6.55 „ pośpieszny.

Wroclaw przyjazd o gedz. 3 do południu.
BtrUn .  „ 10 wieczór.

żądaj 9

Ą

! |
5 §

Kurs pieniędzy i papierów pub!
K r a k ó w  21 kwietnia.

Hubie papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . .
tiubol srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ......................... .....
Dukat ważny ...........................................................
2 0 - fra n k ó w k a ........................................  - •
Imperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 100 złr..........................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.......................

Listy zastawne i obliyi 
pożyczka krajowa galicyjska. .

Obligaeye indemnizacyjne galicyjskie 
iyt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5H listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
Syi listy „ banku hipot.
6?f listy dłużne galic. zakł. włość. . 
h’/, listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5"/ listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
5% listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
Ą°/0 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6’/> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
k/c listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
o/c listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
I /  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akeye kolejowe i bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz « Ur:A . 200

Losy kra/"4i i .
"Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ..............................

efl* P< 
'5*3

I I
o ®
cl
g*aM £

^ ON .N
'O id 0._a>o *a

120 50 
1 56 

58 25 
5 59 
9 48 
9 75 

100 —  

99 50

101 —

99 25 
92 —

1 0 0  
1 0 1  
1 0 1
94 

101 
99

50

50

1*2 —  

1 68 
59 — 

5 69 
9 58 
9 87

100 -r

102 —

100 50
94 —

101 -  

102 50 
102 50
95 50 

102 75 
100 60

98 —

100 -

100 -

102 —  

98 5 («
85 25 g

310 50 
171 -
308 -

19 — 
22 50

100 -

102 —

103 —

105 — 
99 75£ 
86 75 g

312 50 
173 — 
318

20 50 
24 50

W i e d e ń  20 kwietn.
Obligi długu państwa. 

4 7 , 7 , Renta papierowa . • .
4 !, 7 
4%
4 V, 
4%
4*/,

srebrna
l złota ..............................

Losy z roku 1854 po 250 złr 
„ 1860 ,  500 „
„ 1860 „ 100 „ 

l  „ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy ComocRenten . . . .
Obligi indem nizacyjne. 

Czeskie . . .  ■ ■ 40C/, podat.
Bukowińskie • • n n
G alicy jsk ie .................... r »
Morawskie n »
Niższo-austryackie . • n n
Wyższo-austryackie . . „ n
S z lą s k ie ......................... » n
S ty ry j s k ie .................... » n
Siedmiogrodzkie . . .  < /» »
Węgierskie . . . . .  n n 
Węgier, z klauz. 1867 . „ _ _ „
5 /  Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6 /  Renta węgierska złota . . . .  
47,95 „ 3 3 (za Ostbahn).

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „

„ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ '

„ wegierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . .  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . oOO „ 
Gal. Banku dla Hand i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank (00 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
A lbrech ta .................... 200 złr. hezf
Alfold-Fiuine. . . .  200 „ 5 /

76 50
77 35 
94

119 75 
129'75 
133 75 
172 25 
170 50 
35 —

76 65
77 50 
94 20

120 25 
130 25 
134 50 
172 75 
171

106 50
97 75 
99 80

106 
105 —
103 50 
109
104
98 40
99 25 
97 50

134 50 
119 85 
95 75

132 25

249 50 
341 60 
336 
210 50 
850

825 
128 20 
147 
120 25

525 złr. 5/  
210 .  *

107 50
98 25 

100 30

106 
104 50

99 — 
99 75 
98 

135 
120 —  

96 25

132 75

250 50 
341 90 
336 50 
211 50 
860

826 
128 40 
147 50
120 50

86 50 
171 50

87
172

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau -Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . ■ 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . 
Staats-Eisenb.-Gesell.
Siidbahn (Lombardy)
Theisbahn (Cisańska)
Weg. gal. Łupkowska 

Nord-Ost . .
„ Westb. Stuhlw.

Listy zastawne.
6 ^  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 °/ Boden Credit allg. złotem płatne 
50/  „ B papier. 33 lat
6 °/ Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/° Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 % Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
51( 0/ B złote 36 lat
4“/n Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
50/  „ „ nowe 37 lat
6 °/° ” Bank. Hipot. lwów.................
6  0/ „ Włość. „ . . .  .
5•/"„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko a,ust. Bod.-Kredit-Anstalt 
51/ 0/  (y eg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 4 / 0/  ‘ Boden Kredit-Institut. .li /0 V

Priorytety kolei.
Albrechta . . . • • •  300 złr. 5% 
Alfold-Fiume . • • , • 2 0 0  * „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 %
E lż b ie ty ...........................100 „ 4yi0/„

„ Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą iądają
571 - 572 -
211 25 211 75
189 50 190 —
181 50 182 —
2665 2670

194 50 194 75
311 75 312 25
146 — 146 50
172 — 173 -
209 50 210 —
218 25 218 75
168 - 168 50
165 - 166 -
330 25 330 75
146 50 147 -
248 50 249 -
160 — 160 50
164 25 164 75
168 50 169 -

119 75 120 25
105 — 106 -
_ — 104 50
— — 106 —

101 50 102 50

93 — 94 —
100 — 100 50
100 50 101 —
102 20 102 50
103 - -----
100 70 101 —
101 - 102 -

101 - 102 25

94 - 94 25
96 2E 96 75
93 - — —

99 6( 99 90
99 2£ 99 75

200 złr. 5?i 
200 „ „

Elżbiety Linz-Budweis 
Em. 1870. .

„ 1 9 7 2 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4'/.,^ 

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5

poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5 /

Franc. Jóżefa Em. 1867. 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I E m .. 300 „ „
H „ 1871 300 „ „

HI „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
III „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B. . 200 
„ „ Em. 1874 200

•Rudolfa ...................... 300
Em. 1869 . . .  300 
Em. 1872 . . .300  

„ Salzkam. gut. zł. 300 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500
Siiddahn (Lombardy) . 500

płacą
101T0
100 75 
102 —
101 —

>/c
S/c

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków.

„ HEm. 200 
” Nordost . . . .  300 

złotem . . 200 
" Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200n *
Losy.

5/o Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
S/c „ Tureckie
Kredytowe . . . .

200 złr. 5/c 

200

złr. 100 
» 100 

, „  100 
fr. 400 

, złr. 100

102 20 
101

101 50

105 -
101 25 
108 -  
107 25
106
102 30 
102 10 
100 60
95 
95 
97 50
93 25 
99 75 
95 75
94 75 

102 90 
102 60 
122 75

99 80
99 80 
99 80

118 25
92 

180 
132 75 
118 70
100 8Q
93 -
90 20
91 70 

112  -

95 -  
93

108 50 
108 — 
106 50 
102 70 
102 40 
100 90

97 90 
93 75

100 25 
96 25 
95 25

103 10 
103 -  
123 50 
100 10 
100 10 
100 
119

92 20 
181 
133 50 
119 —
101 20
93 20 
90 50
92
5 - 
95 50
93 50

114 -  
125 50 
117 25 
27 50 

179 50

114 50 
126 -  
117 50 
28 -  

180

C l a r y .....................................złr. 42
4 °/0 Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku..................................   20
K eglew icha............................. * 10/,
K rakow skie..............................  20
Ofner (miasta Budy) • . * „ 40
P a l f y ........................................  42
R u d o l f a ..................................   10 /,
Salma  ..................................   42
Salzburgskie. . . . . .  B 20
St. Genois . . . . . .  „ 42
Stanisławowskie . . ■ • „ 20
4 ł/,°/o Try estońskie . . .  B 105 
4 0 / . . . .  50* / o » • • • n
W ald stem a..............................  21
Windischgratza........................   21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . , • • • •
2 0  frankówki ; ...................................
Imperyały rosy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  2 0  kwietn.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4% B B B B n * •
5% „ „ 37-letme.
6% „ „ Banku hip. gal. . .
6 % „ „ „ włość, galic. ,
5 °/0 Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6 % „ pożyczki krajowej . .

W a r a a w a  20 kwietn.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5% Listy likwidacyjne. . . • •

kupon

płacą żądają
41 25 41 75

U l  50 ------
22 - 23 —
19 - 19 75
19 25 19 75
42 - 42 50
38 - 39 —
20 50 22 —
51 50 52 —
23 75 24 25
46 25 47 —
23 — 24 —

127 — 128 —
63 — 64 50
29 50 30 -
39 50 40 —

5 64 5 66
9 52 9 53
9 79 9 81

U  98 12 03
10 81 10 83
58 75 58 80

121 - 121 25

316 — 322 —
100 — 101 —

92 - 94 —
100 - 101 -
101 70 102 70
101 50 103 —

99 65 100 65
101 — 102 50

—au n l n
rub.|kop” rub.|kop

_  _ 99 45
_ 86 45

154 -

-------



sSfiS
CZAS z Soboty 22 Kwietni. 1882.

N A  M I E S I Ą C  M A J
poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
W ra W ł a d y s ł ,  M i łk o w s k ie g o

w KRAKOWIE:
^owahowiki X. Miesiąc Maj z olirazkiein

M. Częstochowskiej i pieśniami majowćmi 
28. Antoniewicza T. J . Cena 40 cent. 

PotulicUi X . Dr. — Miesiąc Maj. Cena 10 ct,, 
w ozdob. oprawie 50 cnt. 

i gdziekolwiek ogłaszane innych au­
torów dzieła na miesiąc maj po tejże 
samej cenie.

STATUETKI i STATUY Najśw. Maryi Panny 
z najpierwszych zakładów paryskich, białe i de­
korowane, różnej wielkości. (1033-2-3

Korzystny interes

26 marca prawdopodobnie w sali hotelu 
Saskiego bransoletkę złota łańcusz. 
kową. Znalazca otrzyma 8 złr. w. a. przy 
ul. św. Tom asza pod Nr. 33. (1090-1-2)

MŁODKIEIIEC
z dobrego domu z ukończoną 4tą realną z do- 
bremi świadectwami, mający rok  praktyki gospo­
darczej , poszukuje posady gospodarstwa zaraz. 
A dres; A .  S. 450 p, r. W ieliczka. (1092-1-2)

OBWIESZCZENIE.
Nr. 9574. [1066]

W  myśl uchw ały swej z dnia 
6gfo kwietnia h. r. z a k a z a ł  
?Ia^i§trat Abrahamo­
wi M e ss le r o w i tru­
dnić się w ypożycza­
niem pieniędzy na za­
stawy w  sposób zarobkowy 
oraz zarządził urzędow ne w y­
danie w szystkich u pomienio- 
nego znajdujących się fantów.

W z y w a  się zatem strony in­
teresow ane , aby po zastaw y 
swoje, w  mieszkaniu Abrahama 
K essiera  pod L . i  i  p rzy  ulicy 
Starow iślnej znajdujące s ię , w 
poniedziałki i czwar­
tki każdego tygodnia, od g o ­
dziny 9ej do godz. i  l e j  przed 
południem, przez przeciąg  3ch 
miesięcy się z g ła sz a ły , gdzie 
im takowe fiomisya w ydelego­
w ana, za zwrotem pożyczonej 
kwoty, i za opłatą praw nego 
procentu 6 %  rocznie, to jes t 
V2 centa w. a. od jednego zło­
tego  reńsk iego  w. a. na miesiąc, 
wydawać będzie.

W  końcu nadmienia s ię , że 
po upływie pow yższego term i­
nu istniejący dotąd niepraw nie 
pokątny z a k ła d  z a s ta w n ic z y  
Abrahama K esslera  z urzędu 
zamknięty zostanie.

Z Magistratu stoł. król. miasta 
Krakowa

dnia l i  kw ietnia 1 8 8 2  r.

OBWIESZCZENIE.
L. 7704.   (1067)

M agistra t stoł. król. miasta 
K rakow a w myśl uchw ały swej 
z dnia 2 8  marca b r. z a k a ­
zał Józefie lo  Żela­
zowskiej So Oleksiń- 
ikiej trudnić się wy­
pożyczaniem pienię­
dzy na zastawy w spo­
sób zarobkowy, oraz zarządził 
urzędowne wydanie w szystfeicn 
u pomienionej znajdujących się 
fantów.

W z y w a  się zatem osoby in­
teresow ane , aby po zastaw y 
swoje u Józefy  O le k s iń s k ie j  
pod L . 21  przy  ulicy św . Jana 
(na  I. piętrze od podworca) się 
znajdujące, w  poniedział­
k i  i czwartki każdego ty ­
godnia, od godz. 9ej do l l e j  
przed południem, przez przeciąg 
trzech miesięcy się zg łaszały , 
gdzie im takowe komisya w y­
delegow ana, za zwrotem poży­
czonej kwoty i za opłatą pra­
w nego procentu 6 %  rocznie, to 
jes t Va centa od jednego złote­
go  reńsk iego  na miesiąc w y­
dawać będzie.

W  końcu nadmienia s ię , ze 
po upływie pow yższego termi­
nu istniejący dotąd nieprawnie 
pokątny zakład zastaw niczy J ó ­
zefy Oleksińskiej z urzędu zo­
stanie zamkniętym.

K raków , 1 1  kwietnia 1 8 8 2 .  

©*aiQidMMi*Drakanii ,Caa8B3«

Ula czynnego I rzutnego 
przedsiębiorcy.

Zakład kąpielowy, obejmu­
jący wanny i łaźnię parową 
jest z powodu zdrowia sła­
bowitego właściciela do wy 
dzierżawienia. Dla fryzyera 
z zawodu p i e r w s z e ń s t w o  
i korzystny interes.

Na listy opłacone pod lit. 
A .  Z .  Administracya „ Cza­
su “ w K r a k o w i e ,  nastąpi 
bliższa wiadomość. (1055-2-4)

iUBJEKT
z dobrem poleceniem mogący dać kaucyę, 
znajdzie umieszczenie w składzie lamp i 
nafty H. Okonia w Krakowie.

(1091-1-2)

Rządca ekonomiczny
z długoletnią praktyką, z najlepsiemi po­
leceniami, wykształcony w każdej gałęzi 
gospodarstwa wiejskiego, (na posadzie\ po­
szukuje nd 1 lipca posady. Ziłoszenia pod 
lit. Ł. P . p. r. R o z w a d ó w . (1088-1-3)

Klucznica
osoba starsza, inteligentna, uzdolnio 
na do prowadzenia gospodarstwa 
domowego we dworze na wsi, znaj 
dzie zaraz pomieszczenie. Zgłoszenia 
do biura Wg© K arola  W o- 
lańslilego w  K rakow ie, 
Rynek główny Nr. 23. (1065-1-3)

FOLWARKU
od 60 do 120 metr. obszaru, poszukuje 
gospodarz z zawodu do wydzierżawienia 
od 1 lipca b. r. Zgłcszenia pod Lt. f i. B.
poste restante Rozwadów. (1089-1-3)

f t T i f e W S i  P° cenach  - H M . U  R  I I  hurtownych.
opłatnie za zaliczką i. porąką dobr. sm aku: 
5 kilo Guatemala silna . . tylko złr. 4 cnt. 50 

„ Portoricco wybór. „ „ 5 „ —
„ Ceylon najlep. . . „ „ 5 „ 50
„ Ceylon plantac. wspan. „ „ 6 „ —
„ złotej Menado b. szlach. „ „ 6 „ 25
„ Moeca praw. (a rab ) b. a r., „ 6 „ 60

Nastąpione podniesienie cła  16 ct. 
za kilo odciągamy przy zamówieniach, tak, 
że kupujący od nas mogą sprowadzić jeszcze po 
dawnej taryfie cłowej. (1019-1-3)

Ludwik Harling & Co. w Hamburgu.

. ĄHTYLOSIIT.
Najpewniejszy i najskuteczniejszy środek przeciw 
odciskom i brodawkom (bez bolu, bez 
pieczenia lub wykrawania), je s t do nabycia jed y ­
nie i wyłącznie prawdziwy u apt. J . F. KORIST- 
KI w WIEDNIU, Alserstr. 12. 7? flasz, z opisem 
użycia 50 ct., ‘/, flasz. 1 złr. w. a, pocztą 10 ct. 
więcej. (864-13-30)

W wiedeńskim  c. k. ogólnym szpitalu  używane 
były w sposób  doświadczalny

Dra Poppa środki zębowe
w leczniczym  odd zia le  słynn ego  p r o f e s o r a  
O r a  H r a s c h e ą o  pod jeg o  kierunkiem  
i przez niego nznane zostały jako odpow iednie  

i doskonałe.
Liczne świadectwa U  e d a 1 e

najsłynniejszych S a B i  z różnych 
lekarzy. ^Ę jgr w y sta w .

PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

woda anaterynówa do ust
A. Cr. Poppa,

c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  
w Wiedniu,

I-, Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów, tudzież każdą cho­
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 1-40,1 średnia I złr., I mała 5,5 c.

Kotlinny proszek do zękó'<tr sprawia 
po krótkiem użyciu lś n ią - , bjał6 zę£y bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 o. 

i -®“ a *e r y ą o w a . pasta do sęków w słoi­
kach sz^annych  po zb., p.22j uznany śro- 
aefc do czyszczenia zębów, 

i^om aiycina pasta do zębów, naj- 
lepszy środek do pielęgnowania i konser­
wowania ust i zębów, sztuka 35 e. 

.Plomba do zębów, praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 

. sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2-10. 
■Mydło ziołowe. Najlepszy środek toale­

towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
wątrobianym i p iegom , dla wzmocnienia 
1 utrzymania czystej i gładkiej cery, prze­
ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i wy­
pryskom po 30 cent. [301-7-23]

z obrotem brutu od złr. 3000 do 6000 złr. 
Reilektująty zechce wiadomość udzielić

W . Emilowi, Fleischmanowi w Krako­
wie, przy ulicy S t o l a r sk i e j  pjd Nr. 13.

(1011-2-3)

•i 1 "Ał.Ą.-.S* “ '  1—
ordyn u je  w  ciągu całego se­
zonu począw szy od  Igo  m aja  
tv K arlsbadzie. M ieszka K ai- 
sersirasse, dom „tV arschauu.

(917-9-)

6 Al  N T  ' R A P H A E L

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żądała 
wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko w tedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny. v

Składy moich preparatów utrzymują w KRA­
KOWIE pp, W  Redyk apt., F. lo b ^ a j lk i  apt, 
A. Siedlecki apt., brama Barach, K. Wiszniewski 
apŁ  J. Zaplatalski , W. Fenz, E. Stockmar apt., 
J. T rauczyńskr a p t  pod Koroną“ , Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głową“, J. Nowakowska, rós 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonow skiego; w R ,.n ' 
GORZU p. Skakalski apt.; we L W o ld f t V n W  
kolasch apt., Z. Rucker, ’j .  f RMj '
ser apt. , C. K r z y ż a n ^ ki A

mińskL ap t,, M, M l l t t a ń d e l  g ’
T (y«owski handel galanteryjny , „ 
LICZ^jj, p. B. Miczyóski aptek.; w YvADo’w i-

Wino Samt-Raphael ze znanych win iest najbogatsze w piói-Wiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win naj zbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

K ażda b u te lk a  teg o  w in a  je s t  zao p a trzo n a  w  s to so w n ą  
e ty k ie tę , a  k o rek  p o k ry ty  k ap slą  z nap isem  :

Sprzedaje siew Krakowie w aptekach PP . Trauczyńskicgo i Redyka; 
w cukiei'ni P. Heinricha, etc.

E x p o r t©  e j  a Cie Propte duYin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
(104-74 )

=*jj=

Najwyższe uznanie 
Jego Ces. Król. Mości

Cesarza
Austrynckicąo

Gleichenberg w Styryi Medal  z ło ty

ZA K ŁA D  ZD R O JO W O -K Ą PIELO W Y .
Sześć zdrojów.

Pora zdrojowa trwa od 1 maja do połowy października , kuracya win~gronowa
rozpoczyna się 1 września.

Środki lecznicze: kl mat stały i nadzwyczaj łagodny. W oda 4 zdrojów służąca do 
picia w celach leczniczych: Szczawy sodowo-solne (Konstanty i Emma), Szczawa sodowo że 
lazista (Jani, Szczawa czysto-żelazista (Klausenb Przetwory z wód otrzymane: sól gleichen- 
bergska i kołaczyki. Wziewania (inhalacye) solankowe, wziewania pary wodnej nasyconej 
olejkami eterycznemi szpilek jodłowych. Wdychanie powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego. 
Kąpiele z wody słodkiej, z wód mineralnych gleichenbcrgskich, kąpiele żelaziste nasycone 
gazem, kwasem węglowym. Zakład wodoleczniczy. Mlćko słodkie i kwaśne, niezrównane 
w swej dobroci, mleko kozie, żętyca kozia, winogrona.

Wskazania: D ługotrw ałe 'n ieżyty  krtani, tchawicy, oskrzeli, rozedma płuc, wysięki 
opłucnej, nieżyty żołądka i jelit, wrzody żołądkowe, nieżyty pęcherza moczowego, nieżyty 
macicy i pochwy (białe upławy), niedokrewność, błędnica i t. d. Z zamówieniem mieszkania, 
wód lekarskich i t. d. należy udawać się w prost do Dyrekcyi zdrojowej, albo tćż w języku 
polskim na ręce lekarza zdrojowego Dra E, Briibla, k tó ry  udziela również wszelkich w yja­
śnień dotyczących zakładu zdrojowego. (751-2-10)

Składy w Krakowie u Józefa Golilwassera i .1. W enclai

NIEPRZEMAKALNE

płaszcze deszczowe i zarzutki
wiosenne z najlepszej Btyryjskii j wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, czarnym

lub naturalnym. (652-12 22)
Lekki płaszcz podróżny z k a p tu re m ................................. ....

p » .. lub myśliwski.................................................
Mężyków meksykański, kavelok lub z a rz u tk a .................................
Kompletne ubranie z nieprzemakalnej modnej materyi . . . . .
Paltot damski m o d n y .......................................... ....

K le p rx e m a lm ln e  k a p e lu s z e  p a k ła k o w e  " f p g
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci . . . . .  . . . . . złr. 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych, letnich i zimowych, materye pakłakowe 
w e d le  n a jśw ie ż sz e g o  gustu d o s ta r c z a  n a  m etry  lub w d o w o ln y ch  gotowych ubraniach 
zi zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

J a n a  C tiin z b e rg a  w C tracn  (w Styryi).

złr. 7 c. — 
n 10 , 50 , 12 — 20 
* 20 — 30 
»  10 —  20

KAPSUŁKI PP. GRHSAIILT I K# Z ROŚLINY
M A T IC O

G R I M  A U  L T  I  K% Aptekarze

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeiączsk bez utrudzę* 
nia żołądka, które zawsze pociąga za aobą użycie kapsułek, 
z kubebą w płynie.

S kład w  P aryżu, 8, ulica Viviimtz 1 w  słownych aptikach.

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka przy Małym Rynku.
Da ~.-7 lif.SDSHH! , li

(213-11)

Sprzedaż jaj wylęgowych 
|  i ziemniaków na wysiew.

J a ja  w y le g 1 ow e pierwszego gatunku kurcząt 
C rere-coeur i k aczek  piżmowych (największa 
rasa kaczek) sztuka 20 centów, kurcząt najeżonych 
ęStrnppSlIłliner) wspaniałe kurczęta do kładzenia jaj, 
ja ja  60—80 gramów ważące, sztuka po 10 centów.

W t T  gnijące ziem niaki i Early Vermont, 
Idaho, Peachblow, niebieskie Sago (najlepszy gatunek, najwcze­
śniejsze ziemniaki, ws/yM kic bardzo plenne) 5 kilo
75 cent, 50 kilo 6 złr. — sprzedaje ( l 029-3-3)

J, ZINK w ALTLENGBACH w Dolnej Austryi.

PIWOWAR
uzdolniony, wypraktytowany w Pradze, włada­
jący polskim, czeskim i niemieckim językiem, 
który w Warszawie jako majster piwowarski, 
przez kilka lat pracował i mogący się wykazać 
najlepszemi świadectwami, poszukuje miejsca za­
raz w Państwie Austr. — Łaskawe oferty pod 
literami J. C . majster piwowarski, poste 
restante Kraków. (1031-3-3)

m a g a z y n
F. i*uklewic*a

te K rakow ie , R ynek g l. A—B.
poleca

B ilety w izytow e od 50 c. zalOO 
Monogramy kolorow e od l

złr. fea pudełko składające się z 50 
listów i 50 kopert;

Papiery listow e zawsze naj­
nowsze ;

M ateryały piśmienne ry­
sunkowe i m alarskie; 

Skład  kom isowy chińsk. 
Srebra znanej w Krakowie od 
lat kilkudziesięciu fabryki^ J. S . 
Ilerrm anna w Wiedniu; 

Skład  hektografów  k ra­
kow skich  uznanych za najle­
psze i najtańsze. (363-33-)

— ———-—- 
DO MAGAZYNU

W I L H E L M A  F E N Z A
f.S! w K R A K O W I

nadszedł świeży transport

parasolek En-iout-cas
i parasoli

prawdziwych angielskich bardzo ele­
ganckich. (875-6-)

P raw dziw ą arabską arom atyczną

\ mokka kawę perłową
rożsyła W puszkach pocztowych 43/t kilo-z ocle­
niem i ópłatnie bez kosztow do wszysfkich sta- 
cyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ct. za 
kilogram netto. (971-7-30)

Adolf Goldschmied w  T ryeśc ie .

R. Maiti w Tryeście
rozsyła pocztę oclone i oplatnie 

l»e* kosztów za zaliczka:

kawe
w paczkach po 4% kilo netto wagi, 

Cuba wielkoziarnistą, naturalno zieloną,
kilo złr. 1-7*4

Perłow o Wanilia bardzo aromatyczną
kilo zlr. 1 63

J amalka czystą i silną „ „ 1-18
UldPj Zwracam na to Uwagę, że moje 

posyłki są oclone, podczas gdy z Ham­
burga zapisujący musi obecnie zapłacić za 

5 kilo 58 złr. 40  ct. cła.

W ina s to ło w e
najlepsze, czarne, pełne bukietu, bardzo 
zdrowe i krew tworzące, poręczane jako 

prawdziwe wina naturalne 
I s t r y a ń s k i e ,  1 baryłka na próbę z 4 litr.

złr. 2-50
Terrano, 1 baryłka takażsama „ 2\34 
DUP" koleją w beczkach z twardego 
drzewa obitych żelaznemi obręczami. 50 li­
trów wina, z oplata cła, beczki i frachtu, 
istryanskie po 50 centów za litr, 

Serrano po 46  ct. za litr.

Oiiwa stołowa
nicejska, poręczona czysta niemięszana 
słodka oliwa oliwkowa, najlepsza do 
sałaty, 1 flaszka na próbę 4 litry złr. 
4 60  ct., skrzyneczka z 4 flasz. % litr. 

* , złr, 3 60 c t .

Swieze jarzyny
rozsyłka ort kwiet. do 40 maja 
szparagi białe grube z Gorycyi

złr. 3 90 za 5 kilo 
kalaHory świeże najlepsze

złr. 3 20 za 5 kilo 
g fo S Z e k  W całych strączkach (1039-2-8) 

z*i% a 5ii za 5 kilo
od io maja 5 0  c. na koszyku taniej.

} &  t a n Z r g a l a n S n f
S U  p. B. Miczyóski V e k . ;  w WAD0WL
rH N ?nnP'p gR 'i  S,f  - VuTOvt-ski ap t.; w B0- 
M nwrr- S f  ?,? Niedzielski: w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. Wielogórgki, E. Rank apt.
Ś ttĆ t?vnCZy,2 ?pŁ; w B lA łjY  P- Keler apt-! w 
w ZATOR7 ? ' 0rk rW KENTACH p. Fuchs apt.; 
C /U  n i  r  P( W ‘nni.ckTI apt-i ^  NOWYM SĄ- 

ir?P', pek a p t  1 f e 11- G aran; w ŻYWCU 
PP- Kloaka apt. i Blumenthal ap t.; w BRZESKU 
P_ Janoszek a p t . ; w  RZESZOWIE p. J. Schait- 

.p :’. A - Karpiński apt.; w BUSKU o E Wv-
^ o w ( f f i s ^ l| NK ;ZD P- C ta lb .T J  , p [ :

7 l t a LIOf c ij,w' Eo/* w-

Pierwsase c. h. uprz. Towarzystwo żeglugi parowej
1 »a  Dunaju.

Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich

aJu
GE6RUŃ’0ET 1835

ort i  kWietRia 1883  
Z Wiertnia do I . i t l i ’ii codz. o g. J/ 7 rano 

„  „ F r e s z b « r S s „  o „ I z o p o l . ' 
”  . • » « » n t la p e s z t«  „ „ „ 7 rano

u ( i u r tn p e s z tn  d o H o c I ia c z a  ,, „ 12 w poi.
prócz tego codzień z wyj. poniedz. o 11 g. wnocy. 

Z -Budapesżtn do Kemunia codziennie wy­
jąw szy poniedziałek o godz. 11 w nocy.

Z Budapesztu do Orszow-y i stacyj naj- 
n lA u e g fo  Bunaju w niedzielę *, środę** i 
piątek o godz. 11 w nocy.

Przyjazd do ©razowy we wtorek *, pią­
tek ** i niedzielę rano.

Przyjazd do Buszczuku-Cłiurgewa we 
środę * sobotę ** i poniedziałek.

Przyjazd do Ciułaczu we czwartek, niedzie­
lę ** i w torek rano.

>*rzyjazd do Konstantynopola we czwar­
tek  * i niedzielę **.

Przyjazd do Odessy we w torek ** rano. 
UWAGA.

a  i  d o  o d w o ł a n i a .
Z liincu do W iednia codz. o g. ’/,8  rano.
Z Preszburga do ,, „ „ „ 6
Z Budapesztu „ „  „ „ „ 6 wiecz.
Z Mtocbacza do Budapesztu „ „ i, -J p0p

a oprócz tego codzień wyjąwszy piątku, o go-
r lrr in io  V V ann

wy-
dzinie ys3 rano.

Z K e m u n i a  do B u d a p e s z t u  codzienie 
jąw szy sobotę o godz. 6 rano.

Z O r s z o w y  do B u d a p e s z t u  we wtorek, pią­
tek  i niedzielę rano.

Z R u s z c z u U u - G i u r g e w a  do B u d a p e s z t u
w niedzielę przedpolud., we środę * popołud 
i piątek przedpolud.

Z G a l a c z u  do B u d a p e s z t u  w sobotę ** wto­
rek, i czwartek o godz. 10 przedpol. '  ’

Z Konstantynopola we wtorek * popołud.
o 2 godzinie.

Z Odessy we czwartek ** popołud. (937-2-6) 
Połączenie z Konstantynopolem odbywa się v ia  R uszczuk-W arna, mianowicie z Rusz- 
czuku do W arny ko le ją , a stąd  parowcem Lloyda, połączenie z Odessą v i a  Galacz. 

Wiedeń, 1 kwietnia 1882 r. Oyrebcyo ruchu

v«

•STflM.SCHULERSTB.AS5E

Zwraca s ię  uwagę.
Prsy uż; wanńi wiedtńBkiego g la n s o -  

w n e g o  e z e r n ld ł a  i*a o b ó w le ,
którego wierzch jpbdttea aia powyższą wi­
nietę, uttzymuje się skóra trv;a!e i dos aje 
piękny ciemno-czarny połysk. Proce te,.- 
polecem bardzo atrament gallnsowy. l a ­
k i e r  n a  o b ó w le , ś%vlec*ki n o ­
c n e , f a r b h e  In tly g o w a  d o  p r a ­
n ia  i un w maną me, r/.owukhln/i, m a ść  
n a  s k ó r ę ,  która ją diikoLsle kois r 
wu,e. ' (650 17-20)
Cenłhl na żądanie dni ino 

1 o|)lratnic.
Hstizea&m prsed Daśicdoftaniem.

RUDOLF GLIXE1LI 
blacharz

w Krakowie, ul. ś# . Tomasza 
Nr. 27,

ze any od wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykmawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na­
dal pokrywania dachów i wie* koś- 
cielnyeb, tak w mi8jscu jakoteż i na 
prowincyi — wszelkim metalem, czy to 
własnym, czy też na ten cel mu dostar­
czanym, z 2  — 3 letnią gwarancyą. Zara­
zem po eca s k ł a d  swój zaopatrzony W 
wszelkie wyroby blacharskie na potrzeby 
domowe kąpielowe, itp. po cenach barflió 
umiirkowanych (571-5-7)

Sąd powiatowy w Wojniczu
poszukuje (1035-3-3)

biegłego pisarza. 

g f i T  O G R O D N I K
obeznany ze w szystkim i co należy do jego  fachu, 
doświadczony, żonaty, poszukuje miejsca w Ga- 
licyi. Dolne młyny Nr. 7 pod lit K .  1*. (1046-2-3)

Ces. król. # wył. uprz.

ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów,
E  A. Maczuskiego,

w  Wiedniu, Hftrntnwdrssie 8«.
C. k. Wyłącz. I r o d ę k  ten do r a r b o w u -  
n i s w ł i ń ó w ,  nadający Siwym w ł o s o m  
trwałą barwę c z a r n ą !  b r u n a t n Ą  lub 
b l o n d ,  sporządzony je s t li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. z łupy zielonych 0 - 
rzechów, nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu 4 6  m i n u t  pieknie i trwale na czar- 
ńo, brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi.
4 flakon ekstraktu orzechowego, 

płynnegró . . . i i 1 . ?
4 słoik pomady orzeehowój zł. S 
4 flakon olejku orzechow. zł. 4 

W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumerfi Maczuskiego
w W I E D N I U ,  K arntnerstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec; w TARNOWIE W. W ielogórski; 
w NOWYM SĄCZU Filipek aptek .; we 
LWOWIE Z. Rucker apt. (545-18-20)

rewolweryUDOSKONA­
LONE

patentowane na cały św iat, sam odziałające  
w wyrzucaniu naboi w ystrzelonych.

Wielkość kieszonkowa . . . złr. 15 ct. —
25 naboi stosownych....................... ct. 90
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem Ł50 

jedynie u F. J. Demmera w  Krakowie
M T  pod największą gwaraneya. T M !

(169-29-)

Rud* iaek
patentów. 3  i 4  skibowe pługi

poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (762-10 76)

Juliusz Carów w Pradze.

W niepewności S ? ytat ® i S
remu z tak  wielu ogłoszeń, zalecających 
najrozmaitsze środki lecznicze, zaufać. Ten 
lub ów anons zaimponuje choremu swemi 
rozm iarami; wybiera tedy i najczęściej — 
żle! Kto takich p źykryeh zawodów chce 
uniknąć i nie wydawać swych pieniędzy 
nadaremnie, ten powinien sprowadzić sobie 
z c. k. uniwersyteckiej księgarni w W ie­
dniu ( K a r l  G o r i s c i i e k , '  K. K. I n i -  
v e i - s l t a ts  - B n e l i h a n d l u n g -  ,  I V i e n  
I . ,  S t e f a n s p l a t z  0 )  wydaną przez Rich­
tera księgarnię nakładową w Lipsku (Rich­
ter’s Verlags-Anstalt in Leipzig) broszurkę 
pod tytułem  „ F j - z y j a e i e l  c l i o r y c l i “ . 
W broszurce tej omówione są w sposób od­
powiedni i wyczerpująco najpewniejsze i do­
świadczone środki lekarskie, co daje chore­
mu możność spokojnie i dokładnie rzecz 
zbadać i co najodpowiedniejszego dla sie­
bie wybrać Dziełko powyższe, 50 polskie 
wydanie, rozsyła poinieniona księgarnia u- 
niwe-sytecka na żądanie b e z p ł a t n i e  i 
f r a n c o ,  a zamawiający nie ma przy tem in­
nych kosztów, jak  tylko 2 kr. w. a na kar­
tę korespondencyjną. (153-9-10)

V E L M M
je s t to  MĄCZKA R Y Ż O W A  specya ln ie  

p rzy g o to w an a  z B izm utom , 
d la teg o  to  dz ia ła  s z c z ę ś l i w i e  n a  sk ó rę

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

M agazyn Perfum  w P a ry iu ,
9, N A  U L IC Y  D E  L A  PA IX * 9.

Z n a jd u je  się w K R A K O W IE  tve w szy­
s tk ic h  sk ład ach  perfum  i dom ach  fryzyorów  

 _________ (96-8-)

Odpewiedaąky rs|doa Drukaroi Józef Łakocimki.


